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· l z1naśde osób . zostało zabitrrh, a trzJ odniosl1 ramr 
MOSKWA. W ókolicy Kan­

ialaksza - 277 klm. na: południo 
wy zachód od .Murmańska -
io1bil się sterowiec „Z.S.R.R. 
V-6", odbywający lot tren'.ngo­
IJ 11a trrus;e Moskwa - Mur­
.Wk - Moskwa pod dowódz 
lwem Gudawancewa. 

Wynik tE;go loiu miał za.dc~y 
Mać o wysłaniu sbrowc:i 
il ewakuac}i zagrożon~j ek6· 
~ycji polam::j P:ipanccwa. 
Z dotychc~asowych dcniesicń 

wynika,· te sterowiec wskutek 
złych . warunkó.w . atmosferycz­
nych i słabej w~d.zia.lności . ude­
rzył o wierzchołek góry. Z 19 
osób, .stanowiących załcgę stc­
rowcl, 13 poiiiosh śmforć, . 3 o­
soby . zpsfały lzkko ranne, 3 wy 
szły z kat:i.s1rofy bez szwanku. 

Z lotu sterowca „Z.S.R.R. -
V-6" w::cłuż trasy Moskwa -
Murmańsk zanotowano nastę­
pujące radiogramy Gudawance­
wa i obserwatoców z ziemi: 

lrugi dzień łowów w Białowieir -
z uizialem Regenta Wegier iłóithv'ego 

Przy pięknej sło.neczneJ po- czeslnicy ptJlowania : odjechali 
~dzle rozpoc2ął się wczorai samochodami w stronę Puszczy 
hgi dzień polowania, w któ- Białowle~kiej. Gospodarzem te 
IJll biorą udział Regent Hort- renów myśliwskfoh jest dyr. 
ij, Pan Prezydent R. P., syn Nejman1 a prowadzącym polo• 

ta, gen. Sosnkowski, gen. wanie jest inspekt-Or Dubraw­
y, poseł węgierski w War ski. 

•wie de Hory oraz członko- . 
tit •wity Regenta Węgier. O godz. 1t rano odbył się 

Pcdobnie jak w poniedziałek krót·ki posiłek, po czym myśli­
boeto;nych Gości zbt~dziły ra- 'wi udali się do następnych „mio 
IOo godz. 7-ej clźwięki pobud- tów". Wieczorem nas+ąpił t. 
~myśliwskiej. O godz. 8-ej u- zw. „rozkład zwierzyny", 

6 lute~o o goó:z. 18 m!n. 56 
stwierdzono, że stcrcw!ec l~ci 
nad stacją Zcmczuznaja w 39 
k~m od Kan~łaksza. 

Po nadaniu tej wiadomości, 
radiostacja sterowca zamilkła i 
n·ie odpowiadała na sygnały li­
cznych ra~iostacyj z ziemi. Ste 
r.owiec zbliżał się do Kandałak 
s-zy w czasie, gdy padający gę­
sty śnieg utrudniał widzenie. 

Około 20-ej godziny zaczęły 
napływać alarmujące wieści o:l 
ludności; która obserwowała lot 
sterowca. O goóz. 19 koto sta-

'cji Bieło~e Mo-rie na 19 kim. od uległ Jta_tastrofie w odlieQłoici 
Kandała.kszy obserwatorzy sły- 18 klm. na zachód od ata:ji 8ie 
szeli kilka silnych huków, T'O łoje Morie. · 
których nie mogli uchwycić szu W katastrofie ztinęli: pie.rw- · 
mu motoru sterowca, który szy dowódc:a sterowca Guda­
skrył się z pola widzeniia. wancew, drugi óowódca. Pa:n-
Niezwłoczn~ w okolice przy cew, pierw~y oficer Deal.Ui, -

puszc-zalnej katastrofy wysłano drugi oficer Laguzow, trnci o.- . 
ekspedycję na reniferach i nar- ficer Kułagin, piel'Wszy nawip -„ . 
tach. W tym samym czas~e pro tor Tidand i 7 dalszych człon· · 
wadzono dalej po6zukiwania ków załogi. Trzy osoby zostały . -
przy pomocy radiostacyj. Pró- lekk,o ranne, 3 wyszły z kata- , 
by t-e nie dały wyni!iów. strofy cało. . 

O świcie 7 lutego jedna z ck Z Murmańska wysłano na 
sp ei ycii ratowniczych stwi-er-

1 
miejsce katastrofy komiaję •Ied 

dziła, że sterowiec „ZSRR-V-6" CZl\. . 

~ . 

i .. oś' Angliiwrczerpalasie: 
Takle oświadczenie złożył delegat w Salamance .. 
LONDYN. -'- 'Minister Ed~n dy francuski i włoski. czerpała i że nie będzie OD w · 

zawiadomił wczoraj ofic!alnie Przechodz~c następnie d·l1dalszym ciągu ogranicza6 li• ;~ ·-
Izbę Gmin o postanowieniu rzą wypadku zatopienia statku „Al dyiiio do protcst6w i iędaJił• 
du brytyjskiego strzelania do cira", · oświadczył min. Eden, że odszokodowania, lecz zastrzeg • · 
wszystkich łodzi P'C!dwodnyc~, reprezentant rządu brytyjskie- s?bie na wypadek powt6inWa : ~­
napotkanych w strcf!e przydz.e go w Salamance o!rzymał poi~- Się podobnych wypadków . JK:IS• • . 
!onej do patrolowania przez u- cenie poinformowania władz I wo zastosow:mia bez aprzeChil~ · 
kład w Nyon. Taka sama akc~ I powstańczych, że „cicrpliwcrić go ostrzeżenia wszelldch ~ · 
postanowiona została przez rzą n:'!du brytyiskiego już się wy- syj. które 1IZD8 za stosowne • ' 

· Woiskowr zamach w Niemcze<h. 
uważa Berlin za „zmyśloną opowieść" 

BERLIN. - Paryski „Le rzowi memoriał, stwierdzający, je powatnie. 
Temps" zamieścił wczoraj wia- że gen. ·Fritsch przygotowuje wl Do kategorii · fałazywyctl fa· 
domość „od przygodnego ko- Niemczech restaurację monar- formacji należy również wiado­
respondenta" w Bazylei, zawic chii, że w Ber!inie był przygoto 1 mość, jakoby Himmler kazał .„ 
rającą szereg sensacyjnych wywa.ny wo,jskowy zamach sta- resztować gen. Fritscha. C..y-
sz.czegółów <> okoHcznościach, nu. nniki · rządowe w Berlinie o,• · 
wśród których odbyły się jako- Urzędowe czynniki niemiec- świadczają, · że każdy kto chce . 
by ostatnie zmiany w a.rmii nie- kie określają powyższe donie- może zobaczyć, jak gen, Fńt.cb · 
:nie:-!&iej. sienie dzienmika francuskiego, chodzi swobocHiie . po ~l.icy, .. a: 

!Jon ksienie to stwierdza, ja-, jako zmyślone opowieści w sty- Himmler w ostatnich dniach wy · 
ko-by szef policji politycznej lu Maurycego Leblanca, któ- poc.zywał w swej posiadłoK.i · 
Himmler miał doręczyć kande- rych nikt w Berlinie nie traktu- poza Berlinem. 

Straszliwe zderzenie wagonów 
.... Rorthy w rozmowie z ministrem Spraw Zag~anicz- Pięciu pasażerów .zginęło, a 18 od~l~sło rany ' 

- · a,i-Beckiem·na'raucie na Wawelu. Na prawo - Pan Prezy· PARYŻ. - Zderzenie między na linii górskiej pod Randonnai niewielka, ponieważ w k.atdym 
~ dent Rzplltej. dwom.a wagonami motorowymi na linii ko,Jejki, łączącej ·Mor• wagonie .było ponad 40 osób. 
~ tagne z miejsc~wo$clą . Aigle w Zredukowanie r<»:m.iarów U.ta~. 

- p I I si na •. 1a·czon· a· . z· as·1e' kam·1 t:1:"t:~e:cihl't~a!:tcf~i!tr. ~:!7ośc~a:!~słii~~is~oC: " e U · . Trzech pasażerów . poniosło czych, kt~rzy widząc, że hami].f 
. • . · śmierć na m.i,ej~u, dwaj inni ce nie działają i że zdcr.zenie. 

l .z· . . d. r'ot.o · ... kolczastego, I naładow· aoęgo prsadem zmarli z ran . . Trzynaście osób jest.nieuni.knioń'e, zaalarmowali 

„ 
I 

. . . ~ przewle:liooo do szpitł.la w .Ai- pasaż'erów ~ywając kh aby· 

IROZOLIMA: · - P.tasa tu- się do władz z pi:Ótesteni pr~e- ~yio w Libanie, jako dz.ień żało gie. · . c~foęli się do tyłu obu waf~ 
~<>si · 0 z~tze od- ciw zamknięciu· .wlększo~ci by z. porwoou sytuacji w Pale- Zderzenie_ pastąpiJo 'na sku- ri?w.'. · Obaj .m.ot.~iezy :r:ost.Ji 
11ia · całei granicy .Północ- dojść dio· tej ctzielnicy zasieka- stynie. . . . •• tek zepsucia hamta.1ców wozu rowmeź poramen1~ 

~ Libanu i Syrii . ta.sieka- mi z • a.rutu ~ołc~as.tego oraz . Ara;bsk1e ptSmo „Fal.ashn motorowego\ jadącego w kkr..m 
lti ''drutu . naładowanego · prą- przeC'lw re.widowaruu wszyst- do.no-si z Bagdadu, .że iracka ku Aigle. Wóz nie zatrzymał · -p wys~kdm napięciu. Ma to kich przechodniów; w poszu:ki- „Liga Obro.ny ~aleslyny" wy- się na stacji R~ndo~ai, ·lecz Trzesien:eziemhiTo~io 
llpolf.~ -prz~kracz;an.iti grani- war;iiu za bronią. 1 ' słała d·o wszystkich · książąt • przejechał tą w pełnym pędzie, 
&fp~ez niepożądane ~lemettty Z arabs1kich iródeł don()!SZą, szefórw pkmfoin arabskich depe zderza'.ąc s\ę z nadjeżdżającym TOKIO. - Mieszkańcy To-" 
• punk~ach · nies:-rzeżony<:h te wiel1ti mufti Libanu zwrocił szę, w której nawołu'.e ich do z drugiej. s•rony wozem moto-. kio odczuli wozocaj o go<ł7 
lfttz polic!ę i woisko. się ·do libańskiego rzą.du z pro- konkre 'nych czynów, gdyż cier rowym, z k. t~rym miał się mi-, 1J.45 (czas.u i_niej~co~ego) dotć 

!>CY zar.:i:e~zkali w sf.are; pozycją, aby najbliższe śvr:ę~o. J p!iwość Arabów wyc.zerpa.ła 1 nąć na p-0s-i- o-1u. . silne trzę&1en1e z-:etm. Wyrzą· 
· I Jerozolimy ).wl'ócili wielkie~o bejram.u obchod;ó:ie się ju.Z Li.czba ofi41" jest stos~<>~ d.zooe &Zlu>dy S.§ n.i~na~n-. ' 
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Kalendarz dnia 
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L tł T Y 

BRODA. 

Apolonii p. l Cy­
ryla. 

Słowi:ulski: Gory­
sła wa.. 

1ło.i.ca wsch. 7.5, 
zach. 16.37. 

ltslężyca wschód: 
10.47, zach. 2.22. 

KilONIKA msTO!tYCZNA: . 
ł399 K1z'.mhrz \V, odst~puje Cz<:-
. chom ś!ą~!t. 
1454 :'.i:u~ K'.'.z~m:erza Jagiellończyka 

z Elt~:ctą austriac!~!l, 
1659 ~fa'.:izd hordy tatarskiej na 

Lwów. 
1904 Ditwa ros.-jap. pod Portom Ar· 

tura. 
1919 Oiw:.rcic I Sejmu Ustawod:i.w· 

DBAJCill O ZDROWIE 

Przy c1ioro!J11,ch: tolądka, kfazek„ 
wątro:..y, przy kamieniach ż6łcio· 
wycli. wzd'(::Iu brzucha, odbifiaila ś!ę 
lub aklonnr•::i11l:h do za,arcla. 1to­
suj3 się: „SZU AJCARSKIE 'GORZ· 
Kill Z!Cł..A" - n:ituralny, la.godny 
~rcd:!t prz~czyazcn!\cy, uałtwl11i:\CY 
łunltc;ę trawienia. stosow:i.ne r6wniell 
~rzy nadmiernej otybkL · 

' -'? 

«ronika =WA= 
p elitqczn a 

SEKCJA WIEJSXA OZN. 
W TEREl~ 

W Sa~hc·dole woj. kie!;xiklcio zo· 
•h.ł zorg~i.zow~y ~ rmea.ięcuiy kw:~ 
tUa wybi~e'.ISZ'}'ch di?ialaezy S*e11 
W:ę''Sktej OZN. w~j. kle!eok.!eg„. 
KIM'; tea ·trwat b~ ~ m~ 19JS 
roku. 

„CJ>ZNAK1 
WIARY I WYTRWANIA" . 

Na V/atuym Zjetdzię Pol:lk6w. w I 
Niemczech ~waJicr.i.o w 15 roozm...c~ 
istnfon.!a zwi:,-aku P-o!a•ków w Niem· 
oz:-eh na.da.n.ie - ,,Oitzmalai Wiący i 
~ylrw~". 
Odzn~a zo.tan'e p-zyzr.aaa łytn 

ezlonkom Zw. Pola1:6w w Nfomozec&, 
którzy od idohn.ia tef n11oCZe#i.ei. or• 
i31niz.ac;i luidu poois&.:cgo w N;cm• 
czech. sto.li wyt.rwale i wiernie w jej 
GereJ!aoh. 

S;Dibo:i:.cmie nade.nie ochna& pru 
w:c!?:·anym oz:łon.kom 111341,pi 6 ma.r• 
ea 1933 '· w &iu K~au Potaików 
w N!emcrech w BcorVme. 
PRZEMYś, CZY SANDOMIERZ? 
W aaibl!!szym czu!e wla.dze admi­

ai$tracy1ne maj' ro:t:<!ny~l\Ć siprawę 
uLwoumia ·aowegG 'WIDlewód'ldiwa w 
C:n.tra!inym Okręgu P.rze.m-ydowym. 
Na.)'wi~H &z:aJO.se ma.!ll cłwa 111!1uta-
Prz:.my'1 lub San.dom.'.erz. ' 

ZNOWU OD-ROCZENIE ZJAZDU 
Z:i.pW.ed:da.ay aa tl lutego W.al· 

11y - z;aJJ<l Strc-Mtctwa Pra.cy w Gru· 
dz·ąhis ze-stał przr:iawięty aa dzieli 
27 marca łi-r· 

v · ordQn cH (IJ9borczei 
z ns w Sejmie - twierdz~ po1. dr. Duth 

ProJekl zmi 
nie ma fil ajmnieiszrch 

Pos. dr. Kaz'.mierz Duch zło- sznns przejścia w parlamencie. dniu wyborów jeden głos: woda, jednego rada miejska 
-;; i! Klubowi Sp-rawo·zdawców I Pon:eważ wn,o.:;zenie projek· ~oza tym jednak wyborcy, 3iedzibie komisji, zaś 4 wybiła 

oświadczzn1e: 1e~ynie zn::J!ll:ę dem001stracJI nym lub włęcej osobnymi tylu- Listę kandydatów do Sonłj 
:,,.·arl.amen:a:+1-ych na.s lępu;ące I ~u. w .. tych war1;1nkach m:ał. obY. k tórzy ~ogą się wykazać jed· sejmik wojewódzki. 

Ule~ :.;ąc życz::mi.o-m moic11 bez żadnych prak:ycznych skut łami mają za każdy tytuł prawo ustala w każciym wo;ewó~ 
wyb0>rcc>w, którzy na w~zyst· ków, zrezygnował•zm dobrowol do jednego gł~su dodatkowego. kim ok.-ęgu wyborczym, wt; 
k~ch zebran1ach spra.wozciaw- nle ~ wnlesi~nla go w tej sęsji Tytuły, daj~ce głosy dodai· wódzkie kolegium wyl>orci1 
czych dcma1ali się zm:any or· do laski marszałkowskiej, z tym kQwe są na s tępu:ące: al zai::łu~i które s '.:a.nowią wszyscy kan~ 
dynacji wyóorcz:;j, postanowi· jed~ak, że pr-0;ekt jest cio dy· wojenne, b) zasługi niepodleg- daci na posłów wybrani Pl71 
b m po µ o:·ozum:en:u się z mo· spozycji Sejmu i może być w łościowe, c:) za-sługi pbywatel· koleg:a okręgowe danego WOf 
lm ko!zk!l\ J?OS·. Jedynak:e~ ! każdej c~:Wili ~1mo.dz:dni~ lub skie, d) zaufanie obywat eli, e) wó~~ twa. Przewodniczy ko\ 
kill;:o.ma po·;; •atn.1. łtrakowi;!ueJ razem z innymi pro,ektanu zgfo sprawcwarue funkcji publicz· ~ium wio jewód.zkiemu woje 
<frupy reg· cmainej, na włuiną rę szony jako wn:osck posehkii, o nych, f) wyksz:ałcenie średnie, dzki komitet wybocczy. 
kę ópra~?wać pr'::e::t M\~cj o·~ !~~ Se;Ql .n ab ierze p;zckonan?a, 1) wykształcenie wyższe, h) od 42-go ó.nia po zarzącb'4 
dynaic;i wyborc;tCJ do Sc1mu, 1 1z1 sprawa ta ~abrnla aktu~o- bycie wojny za Polskę i) odby... wyborów do Izb Ustawodai 
Senatu. ~ci. cie służby woiskowej. czych zbiera się kolegium 

p1,dekt zost ał pstaiecznie u~ ORDYNACJA WYBORCZA W k d wódzkie celem ustalepia I' 
, . • 1 O SEJ,..U szyst ·ie caynności otyc21\ l?"'"dyda.tó"'I na sen'atoro'w, v: slalonv i zricd::.~'.lwany un·a 22 :C: • •·•. li t b ó d S t ~..... " '11 
' i;. d Pr l kt .3 ~i oo f do S I ce s wy orc w 0 ena u. żdy ucz,,._sln1·k ko1.eg1'um w s 'yczn :aipi.lałbyćzgl C\;ZC'llY o oe or„yłla„i WJ r.czc c dz b . 

~ . · . k. . _,_. 1 mu opracov11my przez: pos. Ducha za. '.)rzeprowa enia wy orów 1 wódzkie"o z'1'~-isza kan.dycia•' 
laski n:an:·zalkows 1e1 W u:uiu wfora aast~ufęe: · główne pos~anowlc itłosownn:a przypadają w uclzia- w podwÓ,·nei·5 ilo§c.i m:i.nd:t~ 
lute'!o b.r. n!:u 1 b d · k • " b · " _ , -e <> wo ow1 om1s11 wy orczei senatorskictl . przypada~·a,cych 1 Pra.łnąc za!)ewn!ć 'Pro'e1do- Lfezbę posłów do S :;fmu pod::osi do d S · W ' k" . . 15 32" · · • " b 20"' k 0 eµnu. szys t ie c:zynnos· dany ..... l,,r„g wo,:ewo· -'- 1' . wi S'Z:l.nse p· .rzz j ścia, rozpoczl,\· '" ~on1cwaz o;,oc:!:i • ..:c: a " o a· • • I I V'-" "' uz; 
' ' , m kole :::.i?a się za mała. Z l · zby teJ 291 po c1 związane z us+a eniem ls t Jeżeli w kolet!um wo;-ew{I 
izm rozm:n.vy z w.e. o a : t?l:w wybicra się w 98 okręgach, 2& kandydai:ów oraz ustaleniem wy k'..m zgło1Szono tylko tyle n, 
ga.mi, aby ich za._P:ntere3c~rac zu ~blera się u pods! i::wle list ników wyborów w całym okrę- w!sk i!e wynosi po:.iwói'na 1:

1 lym u.r!atin!en:em. o naw1ąza -,ańs.wowych. " I • ł • · · 6 
•• 1 • t.:U senac um spe nia1ą W()Jew • ba mandato'w senat·orski·ch,. niu kon'.:akh~ z w:e!oma kc.~ga Na k~dv okrę!f przypadają trz„ d t • k • • b 

mi róinych grup reg:ooalnych, nw:dc.ty. Próez kom!syj ohr~gowych z ue cmis1.e wy orcze. przewodniczący stwierdza 1lll 
, • • • f.& I oiwcc?owych projekt prz:::wlduic j Wo!ewódzka komisja wybor· ,' ęcie listy b~z zm'.a.ny. W nabra!cm pr~e .:ónan;a, " sp.ra· 16 k • • b d kt6 f kł d i d • . d .. b j 1 wnę om.si ę wy orczą, o re ::za. &. a a s ę z przewo niczą~ nym ra7:le pr=cwodnicz11{'!y • 

wa :rm any or ynz..c,1 w.y •01'CZZ nłdcży f'lodzlal m:wdatów z: U.ty pali • • t • "'-' i 
St"o'y~J. • 1 cegob 1 1ego zas ę1pcy, m1

1
anc".va- rza,1d.za głooowan:e. nie leży w sforze za:ntcrec~- ~ 

wań se·mu i żaden projekt zmta Główna komisfa wyborcza 1kłada 1 nyc przez regu arnego <0m1sa.· Us~a kandydatów na senq 
ny o'DiĆnfo 0;;oWk.z ując:::j c:dy- n?• • kom!aarz:a ~eneralncgo wybor.- rz~ wyborczefo z po§ród sę· rów u<>t<lfona przez kc!eg' 

iaaiJDn1 • eh cz:eito Jako przc1vodnicz11cego, 8 człon d.z1ów urzędu:ąc,1ch w r.1 r c; t.'11 wYborcz"" .......... ~_ „•,-s_ w dn:u nacii n!e m.a • .· e,szy '-6 h „__ t.~ " '"'""' -• " w wymac::onyc pn:ea marsza~ wyD'l1l"czym oraz 6 czło.n.ków z rów cio Senatu 'pod.dana ..,,,i.,;; 
m;~Ą„u•„cego S::fmu. k' ó h • .s_ • I ··'""I 

Skl!ld kolegium okrę~owego, kl6re ' ryc Jewiego m1a~uje woje· com pod gf.oc;owan!e. 

.S Ą TYLKO, ·.JEON'L '· 
, u1.w\ir"' t 1o1,~Cu<tJ1 r..,. to.o(.lJtkł\. 

Pa n o w Ie li! 1 li l 01~ 
sił męelrich uzyska pan. 1t.osu;,c 
aparat „Nr tll" N<lukow\ bro11:1m1 
wysyłamy bupłatnie. dyskretnie 
;,111ve11tu~", Warzzaw-. Aleje Jerozo· 
l:ms.kle 35. 

nkłafla Usty kandydat6w 1111 posłów 
. dokonywane będzie w drodz3 pow· 
sz:echnyoh wybor6w, a ole przer; Sl!mo 
n21d I Inn~ o~gauizi:cie Jak f~st c!=::· 
ente, Na feden ob,,.6d pn:cwldafe się 
3 i'eict!alów do ko!cgivm. 

na Jumdyd~tów wyh1U1ych na "°. 
:t6w "r:i::ez o1:rę'1owe kołeg!a wybor 
cze o&,.,.„a •lę ponovme powuecluse 
"' '":!OWCnfe. · 

W a.z:-s11dnicnJu 'frnfoskoifawca tło· 
ir.a=J, te prof::kt t-,ar:y fc::t 11;asad­
nłczo Il• ordy.1u1cfi obcente obGwl11zu 
'ęcef, a nn!erze eh s1111fęcJ4 pcm:7eh 
Jef btt!~6w, przy'm;1!~c peTm-ll zastdy 
obcClłef ordynacji l w:>row11dzafęc ~o 
wo. 

ORDYNAC,' A WYBORCZA 
DO SENATU 

Opracowany przez pos. dr. 
Ducha pro;ekt ordynacji wy-. 
borczej do Senah1 przewiduje 
wybór 80 senatorów oraz po· 
wołanie przez Prezydenta Rze· 
::z'Vl)ospolitej 40 senatorów. 

n ,2 
~· (~ ~~~I 4, 

'IYW~et:/ 
-wy9rałe!ł Oczywiście. ie w niezmiennie 

ucz9iliwej kolekt.urz• Loterii 

„N AD 11 EJ A~' 
Na naalel wo.l\andzi'-'••• , Worszewa, Marszałkowska 117 

Dla zdrovvia 

Czynne prawo wyborcze przy 
sługuje kazdemu obywatel.owi 
po ukolic.zeniu lal 30 posiadali\· 
cemu 'l'\'!'aWO w ybnT"cze "" Sej~ 
mu. Obywa.t~ taki oddaje w 

i IL Oddział - M i o d o w a 7 
tdzle stale pedai• wielkie wygrene. 

c~~lf: 'Pani~I ·~ czwarta1tu" Kara chłost . I ł „},. '/!.) w jednej % przed-1 Pard Kaeptzakowa, łtórtr po"cl V z am I as ar 11 s z u mie;:T~:ch kam fenie cale czwarte sz63fem nomerem mieszka, ' 
p1„1, 0 zajęte Jeat rean.opokojo- '1 dzteń w dzień kapułlt gotuje. Bldz· et Min. 5ęt11,u1·e•1i·woł'1 w k"m·111••1 ~ • • wyml mieszkaniami. Zapach bez u pary 1ię ulatnia I J' „ !I •I " S !I JC łł!J 

Pi~~ro to posiada r6umid dy po calem piętrze rozcizodzi, a Senacka komisja budżetowa I takiej idei, która postawiła 90- w dyskusji sen. lecli 
•kretnq ubll:ację, oznaczoną Il- lak mie już obrzycll, ta na saQie .-ozpalrzyła wczoraj budżet Mi bie za cel obalenie Padstwa zapytuje czy myśl zas~oso 
ter.~aml ,,00", z które/ korzy· alowo „kapu1ta'' jr# mle mgli. niste!'śtwa Sprawiedliwości. Ob Polskiego sto.sować jakich~ przy kary cielesnej została przez• 
1ta:cr wszyscy · lo.1lątorzy tegol I Pod tr:eciem nomerem 1'.anl szerny referat wygłosił sen. Fu- wilef6w. ,Wiręcz przeciwnie! forenta uzgodniona z Minil'c 
pI~~ra. Swiętochows!:a mieuk'1, co 1ast dakowski. Zwr6cił on szczeg61- Fakt przynależno§ci do partii stwem Sprawiedliwości. 

f ewne[!o razu wspomniani lo i praczką. Z /ej miardanla llor. ną uwa~ę na zo.gadnienia wię· komunistycznej winien pogłę· Fudakowsld wyf dnia, te pm 
'ka.'orzy zlożyli slę po parę gro klem jadzie I nic si~ na naszem zienllictwa. b!ac! karę. dzi ona wyłącznie od niego. 
szy i zawies!li w ?we; .ubikacji r:fotrze nie czuje. tylko kaprust~ Powołu;ąc się jut na ogłoszo- _____________ ;.;;;.;..m;_;;.:.;;;;;;;.;;.;;;;. 
a<::tarat „Pcmumor. ktory, Jak z florek. ne i znane w tej mlerze dane Pr"' sw•d I I l IJ j I ~ gr?~' reklama: „oczysz~za po- Zeby zal ·''' nam ''„ zapachy. statystyczne uwata, te naleta- •• „ zen u ca a, Slil ar?! WYiłZłHACH SK ~ lJtYI 
w;~,rze I rozsiewa upafOJące ~o 

1 

r.ie •~rzyk,zyll. wzi.,}.a pani ło.by się zas tanowić nad wpro· st~nfe 11, KREM t• L A I N • A G 
nrn • Szczyg.elska % 6smego nomeru wadze~iem kary chłosty Mamy 
, Ale nazajutrz taszra niepr~31 1 clwa koty na ufrzymGnle, % któ- bowieJU szereg prze;tępstw, kosmc(yk t1111wafęcy WADY N.ĄS~óRKA tak • doroslycll fek I • 
1er::na okoliczność. Mlcinowicze rych jest powletr~•· czysta za- które raczej należii do wybry· 
od same"o rana t!rzwl t napl- raza. . . - k6w ł motnaby właśnie w o-
iem ~„OO" byty zamknięte ?d Wf! Taktem !posob~m /eayn1 wych wypadkach z powodze-
wn-_,rz i w. iaden spos6b hle da mlefsce, gdzie mozn'! wytrzy. niem zastosować dotkliwi\ karę 
w!'if~, B!I? otworzyć. I m_ac, to nasza obikac1a 1 .!"''zą chłosty zamia.st aresztu. Kara 

Wsrccl lokafo~ó.w iapanowa· ~em w nlel „Perlomolem • A ta "est stosowana w wielu kra­
la pant~a. a pózme/ rozaoryc!e ze św!1ly luf! jest dla zdrowia I =acf1 o wysokiej kulturze. 
r:fo, , ktoi'e z kclei przerodzilo potrzebny, wi~c zamlarowatem ' , · • 
1i\ w otwar:y bunt. Drzwi wy. posiedzieć ttmt T>W'l go.dzin z M?wca odpiera. zarzuty ko-
ważono, a wówczas okazało 1i~. kurierkiem. ~un!st6w oraz r~faych komu· 
ie wewnątrz siedzi pan Michal Jedn"'k 1q$leazl mó]e, lridzle n1;%U;ąey':h grup, iakobv st?s~n 
KufatlJiak. czyta;ąc ~jspokoj- bez aPrca, wyrzucili mil dam- k1 tna+er1alne w rtasz~c;h :w1P.z!e 
niej gazetkq · to<!. Jeszcze po łbie mi Mkla• niach były Jforsze, amzeh gdzie 

,i_·,~,... • X clił... ·· indzie;, ieśli chodzi nn łomias~ 
'·"ł' - Proszt? sqclu Wy!o!zi~.ttrif - Powietrza ml 1'0źalowali, pro o żąd "l.nia kcmtt;iisł~w, by s+o-
,,,.. tró1•1il na roz,„rawie nan Kufa· CZ'? srdu wysokiego. . ~ ov;ać wob~c ni~'!\. mne zasady 

w:a.'z. poprcm;iafqc bandaż na Sąd sknzal panóro .Walerego o 1est to n1e mozhwe. 
'J!lc:.:;te. - U nasz na czwC!Tla- Knora i Mariana Seiwólskfogo P.r:l~ Tci kodeks karny nie ' Zfla 
'ka to st" rroźna., zo ar.uarous· r-t dwa fu.dOdhie are1;tu ~a po l ,. ,:~~n~ń''' irteov.,.,rch, a niez11 fe-

-~ ~llla ~· · 6iGI. ąiie_ 94 .tego1 ni~ mpżna ~ob~c 

Nie Dieł klas, lecz Dief rzełd losu 
Mimo lioznych wyfdnlesl. podawa- Klo&aOWa składa" aę będde, podł 

nych eto wrla®mo&ci publi"naf, &naj j.11k ł Poprruledcle Lotut„ llOCZ4• 
duJll efę !nllCZe gracze, kt6rJ:y aię n.ie od 28-ej, z czlł!recń kitu. 
Mi~i\ na wym polega łs.to'..a Zmiamie nafomiaat uległa 
zml.3'n, wprowa.d.zcnyoh do planu podziału losc'.1w. G.dy dotycli-c.z.as W 
ceterd.:!iestel pierwszej Loterii Ktuo !iy los dmie!O etę oa cztery 
wej pnez Dyrekoję Polsklego Mono- oznaozon• lit'llnlml a, b, c, d, tt• 
po~u Loteryjnego, Niektko7:J z olch hecnie dz!eli •lt on na pif~ ttfi 
np. pm~JI\, :te pcrwir6cono do pt'l%y czym p.!Ąta c::eęść oain&01!0lla ~ 
dawce.go ~ału loteryl 11& pięć koleinn Liter, • · W ten epoiób ._ 
kilu, tl.4m;a1St obo-.\1!11\iZ'll j~~ od stkiłe wyi?ora«t~, w kattd~j 1 czt_. 
dłutszeito Ćlzalu tytlr.mu ozlecoklltaso klas, di1f.e!oić &tę będą pomłędt?y „ 
wego. śctcle!i ka!d~J piątej o"tęfol ton, l 

-· __ 
1 

iest n.a pięć części. Naituratnie 1111 
Otó! na•fe!y atwłerchJ.ć, ie pod łY!h osoba mo:te pcdadać cłowolnĄ iltl 

z ;t·!ędem tad.ne rmfany riie n:idąpiły ' e.'?ękJ k1ro I li\ cf,~~!\ zw!ę'n•zyć „ 
i H C&tor~•ła el4'1'~- _L~~.'!!.~..t..~ ~ .41!i~ WJ~MMJ.• 
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~we::~~kl Co bViiia ziObii,aikdibVńlezióSIUigiif RiSt em 
Gr a f o I o g Dwa najp!?z.~!!~:.d~!.~!'1,~!.~:!: ,~!~- ~~~!~-~~!!!~".~!!.~~!., „„ .. ..iu •• 

Małżeństwo jest poważnym nienia znalazły w p. Stefa.nie ministrem. sokoś:i diet i zm-obhów, a tylko dl:J czy, zrczumfoła, że w rozwoju kultu. _ 
D · I • ,„, ( 1 ce!owcści swego posłannbtwa. ry rolnej w n!)rzcmydow1enłu rolni.: 

okfam w życiu męzczyzny. im-e ewtczu Z w ari:·zawy U • Dążę gcmico do. tego, aby ta ogrom :;lwa zna;dzie drogę do dobrobytu. 

Jeży fen krok stawiać bar- TwaI"c.h 24 m. 55) dz:elne~o P. Danielewicz, który jest ślu :::: "' połać źictń,i nieużytkó'" Jaką jest Eawii:śmy ostntnio w Polsce l zwie 

„ ostrożnie. , rzecznika. Probu.;c je ro-zwią- sarzem z zawodu, pisze: . Polesie", stała s!~ wreszc:e terenem t!::::jąc „Polesie" nie mogliś~y d:ić 

r:nym.Ado\f c~k~z;o~tea~łtlemdo Bu"ou·n··1111H•.m. t:ag5rh m·1afł!zkan„ ~=I:cym ~~~c:>~i~t!nn:~::~~;~::~~ ;J;~Y·z!;e;:i:g~~b:;ni~~~ć z!:i!; .~: ·.· 
Il. R fł n u ie a~H ~.li u w!eś, deć jef kulturę roI11ą - staram dzlś cśrcdltlem lmllury rolneJ. 

d.ne dane oo do posagu k~ • się, aby Df$dza wsi wreszcie się skoń Widzieliśmy piękny wysiłek polskie . 

tty o której rękę miar· zamiar RBJfJilO!e[SZVm Dil~azem lhWUi czyła. ,;o idyniera, noldiicgo robotnika ·• ·: 

<ić to j<>dnak nie był jesz 1 1 Istnieją dvrie Jawa p.itdy,,. bankach pQHd 10 tys!ęey zło Lff o dzjwo znalazłem u ludzi M"lsr rolnika - w:dziel!śmy ogrcmne lany . 

"zddnwoI~ny. - ~y - • _ we plamy, kMre g~~- tych, muszą dać SD%, n:i pożyczkq b;:: c:e. Przez swą pracę pdn!! f'r1pih i- zhaż. - .zrod2ifo się w ni:s ~rzcświa4 
Bo cóż z tego, że ,.ńedzi.al iż bią naród. Pkrwsza, ta dow:aną. (Tyczy się b równfaż cu- wych poświęceń . i wznic:;łych cz?ów ccnre, ze w Polsce chleba już ałgdy 

""" Anbh ma. pię!tn"' ·kanu'e bezrobocie, • druj:i to clzozkmeów zm:ćzszkałyca i posiad:i !,>O:tysk~km luó:i dobre! wo!i - znr- nie brakn!el . 

....,. "' głód mieszkanio1\"ył Te ;~cvch ke,itdy u nas}. ~anlzowal!§my ws,ó!nym 'rysiłkiem Wypcda zadać sobie pytanie stąd 

~ i dwa tysiące mfasię=znej dwie klęski można usunąć! Silna rę!u: Za'1t:dnlenie tezrobocia, przy .ta'!: br::tnioh dążeń e:łe spobczcństwo P<>!ska, ubogie niegC:yś Państw~,· an~ 

sty? Pc~aj fo nie :wszystko! lli:ą<!u Polskiego, poTrlnna wvd::ć t>~- wielkim ruchu budowluym pow:nno pod hnslem - „..,rz~z ,l„faośź d·:> h:zfa ty!~ kt1pitclu, aby odrodzić lłę 

tr.ilibr też co.i znaczy w mał '.~.Q0.~d;iowiednicb dekretów i to wszyst !Jyć rozwiązane! ws-ólnych ce!6w stllńmy s:ę braćmi". gos;:>od~rc:o. 

lst • - S:iołcczeństwo t. j. szary lud pracy, Czy wysibk nas?: rics:::~'ł r~ C'!-r:l~? Na to pyt:mie otrzymaliśmy edpo• 

\Vl~. r~iid polski przede wszystkim powl dając pożyczb!; budowl::ną, powmno - O, nie! - właśn[e w tych dnt.ich wfodź od j~dnei:o z ,posłów" okręga 

l p::n Adolf nie mał ch:u-ak nfon się wziąć :i:a budownic~wo ta- niezależn1e od łzfła '7":':iąć si~ enn· bawiła w Pofoce wyc'::c::fa1 rr :'!!!:G••; pol'.':;kkgo: 

li bol>'.e:y, którą ch:::foł po;ąć :llc!.t m'.cszkati i nie i:a dalc!dch kra:i gicznie do pracy, kto do czego zdoi- z z11.~ran'cy. Ohecnfe n!c vre:;!1ifm..,. jzj J~śll razem wsp6Jnym wysHkłm 

ton~. Nic o nim nfa wfodział. cech miasta, bo w śró~mkśclu nnmy ny! do Krynicy, Z:tkopane~? ery Widie:- _" c!~ ws:>ó!nvch cel6w _ złączeni 

catl1ożny p:m Ad·olf, żeby -~•-.., pustych plnców· i walących ałę Pozostanie tylko elem::nt pn:esfo„. Id - nie ~oI=azywah~my JeJ. ~e.~o br:it crshv::m dusz _ dążyć będzicDfY „ 

ć h 1 t • ruder. czy I zebr~czv. tych trz:eb:i tę„fć i ta c::yn nos no~ obdarzył - z~nv1ez!rś- _ to moż::my być pewni pomyś!noścl 

~ c n.r.:i.t ~r swe1 pl'zy- Jfa strychach (lacfataehl I piwni- cnerlficnkl Trzeba wykreślić dow~ my ją na Polesie, wszys!Wch poczyna6'. 

~I małżonki, udał s!ę clo zna- ea::h (svt::rynach', w wllrtoci i bred:d~ „defraudant", a nazw~ć go :-!~~-:' ~ !' I oto eo czytaliśmy w gazecie za- W . . . dal 

:> 1rdologa Medinie~:>. ~niddii s~ę nędzl!. Jcd~ a:fr Jnva- Zginie wówczas nędza a nastąpi do· '.'.:r~,..ir-:"cł P.O t>Owroc!e z wyc:cczki: .num2rze. !utrze;S;ZYM ~ 

fokaz1ł mu jeden z listów I dratow".. (tych ~~d:rn„ch nor'. wypada brobyt. nOd jakiel(oś czcsu słyszy się wie szy ciąg turn~JU ank1etowego. 

An' 1' • • d. • ł na r::m -::szczcn.e f~ei osoby. 
IDY ie 1 l :powie Zl~ : Włddcblom pustych pkc6w w "fa~n'lll mar'lJen• •• złud 
- Mam zatruair oświadczyć ! śr6c:!m".d::!u, rząd z:s pomcc3 B.G.K. n lJ ar. V -

ko')ie::i:?, która pisała ten '"O"l'\~foien rat'7c!:m•nst udzielić porycz P. .Maksymilian M.:gdcń z 

Wfom 0 niej tylko, że ma I ki I zmus'ć Ich d~. natyc~m:astowef Włoch tak przedstawia sp.rr..wę: 
Diznicę i dwa tysi..1ce mic:oię b,!1dowll I.ub wyku,1c .cd nich te pia- . Kraina 1Qar:z:e6 i 

. ty Al . . . ki c_ w eeme urzędowe1 a spekulantom 102 
łf ren . e rue wie~ 1a. I i lichwitrzom no!)ro3tu konfiskować! złud._ Cz:l!lem, gdy fy· 

chnradtter. • Czy nada1e s1ę nank G~spod:ir.dwa Krajowego, !JO cie d:i ni:m trochę uś· 
ionę. Chci.n.łbym, żeby pa.n winien btu!ować dla robotnika oo?· ~ćc?iu rn~my z PY· 

podsła\•ńe charakteru p-isma skicgo Dieszkania w ~r6dcłeścłtt i llZI Zawdziecza1·ąt:1P:~':,y~t[!!1'" lnicjaty-
• .l..!.ł • -~.c • • pierwszym r'an(c odd~w1:1ć m!cszlumi:· 
ł!Cw.w . mt ~ o Je) wa- obrońccm O'czyzny 0 aienagana wie Redakcji, pn:enoszę sfę w krain~ 

\ i 7afof.„~h OZO~istych, prowadzeniu.' JDl m~~Cii f S:.>robuję, nZOstnć" posłem­
jrafolog Medin.i długo oglą- Hijeny !:rufę aa nędzy polskiego m.nistr:o - l::inkiercm czr-
list. robotnllta: odstę„ne, kontraczne. orze , Dzięki swej nlestruc7onef ~racy ~o 
C ó • ,.:__ plsowe, utrata praw ochrony Jokiito- .cc:mcf pra'!, która nie była dla mtue 

- 'T.Y ~n ma r wn1eź Kv- r6w, przy ~ll'lle loka!u, oto fef r6ż. '!r.::m!osl::-m a blo!Iosłnwieństwem 
łę tego listu? - spytał. ne postecJi-~ Przecież na te Węs,i:e I zyc1a - dzięki .Icdzl~m dobreJ woll-

- Owszem, służę panu. jzst r::ch. Trz~b::t bud1>wacr Ale na to :.:o~~Jq posłem 1edne„o z ola~ów po 

irałofog dokładnie .zbadał T1szystko potrzeba o!hrzym!ch kapita kr ach. • 
te:"~ i oz:na.!·mił: ł6w. Rz~d po!ski r.iajdr.fe na fo r~dę Zrozum;alem, !e ~ohczenslwo wte 

P. " · • - . • „rzez nohrmue od społeczeństwa ,po Ie wyma„a odc nunc, chcę pracować 

„ 
Konto P X.O'. Nr 16.999. Zamówienfa. zamiejscowe ab.lwia aię ~ ' 

pc.czt\. 

„ ro.;ę pt'ZVJŚĆ do mnie ~-A~'rł bucfowleer'. 

IO. T<> 1est har~zo skompliko Spolecze6ftwo tę poiyczke da~ l"ltl ---------... --------------------·-----------... J· 

e~tjt::::i~r:::: '" E~WUd pobcy, .~ •• , •• , ko D r. m i s 1· 1 6 o p u I k o \V n i k ó w: 
rz. GIELDA 
;ie~~ CC~ ~~~~r;i~~ Tecdencja na otfół mo~m. Pełnia wladzr Ul rekadl H!tlera . . 
~er? Czy n~.daje się 11<1. tom~? 17~alui~t 1!~ -u,53~4•5• o!l'de~: Ostatnie zmiany w armii nie· : wagę, te usunięci generałowie I rała Keitla, kt6ry po ustiu>ieniu · 

- Owszem I - orzekł JSrafO- 991s: M. niem. io2, ·s.r~hma 113. . miedki:?j należy uznać za wiei- · mieli w armii swych zwolenni- marsz. Blomberga jest szefem ' 

- ~:i. ba.Tdzo dobry charak Dc,v:zy: Bcligia SCJ.50, Roland.la 1 ki przewrót w dziejach Trzeciej j ków. niemieckich sił zbrojnych i pod 

J t ł A-dn • • 294 70, Loo.dyn 26 41, N. Jork-hbel j Rz„ ..... y ~„nu· Niemcy """"'Ównu W zw'ązku z ootatnim.i wy le,{a bezpośrednio HitleroWl· •.. 
. Idesl .'.tuv a i. wył rO<Zun11a·1s:?7,5, Pa.ryt Ó .37. P.raga 18.53, • ...,~. d...,...k' 41 t d.l:"~~h. ~ d'-- .1 T •. R. hi- 6 

ea ny matema na :żonę. Szi'...okholm 136.25, Szwa;oe.a.roa 122.45. I Ją wypa 1 z u ego o lStO• . pa Kia.ml w rzec1e1 zeszy e PO'Za tym gen. Keitlowi podileg~ := 

j m~t będzie z nią bardio •. P.-p{uy pro:cntowe: Do.~aró·..,ka ryczne~o dni.a 31 stycznia 1933

1 

ra:rchia dyplomatyczna wojsko- ją jeszcze: admirał Reader, któ · 

'!t~śliwy. 142, 3 pr .. ic\·;eisit. I em. 79.50. ~I em. roku, dnia objęcia władzy prze~ wa i gospodarcza przed.stawia ry jest dowódcą floty morskiej, ' 

Pan Adolf promieniał z rado so.z5• ser;e 9~· 4 pnia~. k-01Ceohł.. 67• HHlera. się w następujący sposób: kan- i gen. von Brauchtisch, który· 

, I f{;oo,w.eTS. 67.7;,, 4 1 t>ół pr. ?>0t. we- w 1 dł kur . h B l' 1 H' 1 • da ł • ł tał • d ·-~ 
~ , .. ~::ę1'..~~ ~·· 4 i pół p:-. J.7,Z. 62.25, we ug . su1ącyc w er 1

1 
c en it er posta pe mę w a zas mianowany po o w-en.a•. 

- Itę pi-.nu nlacę za poradę? 5 proc. LZW. 69. 5 proc. LZW. 1933 n;'? OCl-iłos~k. po o-statnim prze I dzy. Podlega j~mu bezpośred- niu gen. Fritscha dowódcl\ woj 

- 10 zfo.tych. ! ~ " ~ 50., 5 proe. LZ. Lod2li 1933 r. - niesieniu w stan spoczynku 14 Inio rząd, armia, dyplomacja t skowych sił 12\dowych. 

B„ł tak uradowany, te zapla '61
.50. genZ1r.:i.łów nastąpią da'lsze z.mia go·SP:>darka narodowa. 

120. R/I D f O ny, a mianowicie w najbliższym W dziedzinie gospodarki na· W dziedzinie dyptomacii l'Ott 

Wprost od grafo10\ł'a ~je- śROD A ' YUTEGO 1938. R. czasie 49 gent?.rałów zmieni gar rodowej bezpośrednim podwła- lega ją kanclerzowi HitlM"Owi 

lał do n.annv Anfoli: Wszedł ~ .L nirony, 60 pułkowników zwró• dnym Hiifora. jest mars.z. Goe- bezpośł'ednio: \'OD . Ribbentrop, 

foi ~koju i be.z wstępu p~dł ka~·1l4alQM~iyh~~:)~o7 ~ihf!!: ci się do władz wojskowych z j ńng. który jest dyktatorem go- który objął po · min. Neuraeie. 

a ko'•na. rWk p.oran:a.y. 7.15 Mu't)1ca (płyty). „pTOśb:\" o orzeniesienie ich w 

1 

spoduczym i dowódcą floty tękę Spraw Zagranicznych, ( 

- Najdrotszaf _rzekł ddą tł.O:> Audycja ~1a s:zlkGł. 8,rn - 11.15 d<'."I. spoczynku. oowfatrznej. Mars.z. Goering z I min. von Neurath, który jesf 

'Dl ze , • ...._ ...... eru'„ .tł-'l!m. _ Pirzc-rwa. 11.15 AudY\C!la dl!a !·Zlkół. Po.sun1ę·ci·"· te s.ą .zup.ełnie zro ko.lei, jak.<> dowódca floty po- przewodniczącym. tajne1' rady 
...... 1.4»... "' 5 .,..,_ 11.40 Duety na am.~rumeinfy dęte. podl ł d 

ito~ę eię prosić o rękę? 11.57 Sy~ał czl.su. 12 OJ Aooyeó'.a po zumiałe, 1esll wezm1e stę pod u- I W'lełrznei. ega w a zy gene przy kanclerzu Hitlerze. 

Al~ lru jego zdumieniu pan- łwd·U.:ow1!\, 13.00 - 15.30 Przerwa.. 

l Anbla, ~am.iii st się ucieszyć, 15 30 Wfadomości g.o~oda.roz.e. 15 45 
.J ' d • ł '-ł d „Ch.w;.!fka pytań" - pogadanka dla 
111P'J''n'? Zt1 a C'l o no. dzieci sbroz)"ch. 1600 „U<:>%111ly się Zi~ć zastrzelił teścia .- Ni.!stety. Jesteś dla mnie mówić". 16.15 U:L?Jk:a Orki~a 5a­
~'°~'10wiednim mężem. TW'ój looowa. 16.50 P~aidada aktuaLna. 

rakter pism.'.l wskatuie. ze 11·00 •. Ot'tl!'.f.'!:Ś•fe la.t Po-!Gkd na mo- "" C"'m zamordował s ro1·ą z·ona 
I rzu". 17.15 Lekb audy<:oja m'UZyez!Dlo- prv •• 'i 

·= e.t zarozumiały, samolubny sło'W1!l.:l .. 17 50 „źLi i dohr.zy ot,.cow:e ~ 

uparły, Wl§:-c>d pfa1ków" - pogad~a. 18.00 Wstrząsa!ąca tragedia roze-1 nał jeszcze zabójstwa żony SWO l kiem, przeniosła mę do mieaz~ 

- Kto ci to nowie'dzi.a.ł? W!a·d·:im,&=i E'PorlcrNe. tS.10 .,Uc:amy grała się w miasteczku Magiel- jej, również w mieszkaniu Laka I kania ojca. 

~ r , M f cl~ POl~dtic.h ktńców". 1830 Pirci!ram • • d I k G ·· I' W l k' • 
- ,~~!•:>_o„~ _oT :ni. na jut.ro. 18.35 Aud)"C:a dla '\\'5i. 19.00 mea, n;e a e <> ro1ca. . • przy u icy o s leJ. Rozwścieczony tym postęp. 

- nvła§ u nietfo? „N:i b1łtvok.'m kunie" - nowe~a mor Za~eszkały w Mogbelmcy Okazało się, iż pogłoski te Idem żo.ny zazciro·śnik przybył 

- Ni<?. Sam d~ mnie ~- &ka. 19.20 Koo.cert Chóru M~.k:ego. 70-1~1?1 ~anlu~l !--alea od d.aw- ni'e są pr"'esadzone. _ Cała fa do domu teścia i po krótkf.ej 

lzia~~ł. J~st 1'a"'no,·1ldzem. tv11·e- 19.35 ,,Ro.zwói nv1foml.zmu w Polsce" na JUZ m:ał 1ak1eś tatar,{1 ze "' d t . . 
- - „ vi d yt 19 50 ''Y1 18 ~ • d • • • 6 • sprawa c1'ągneła si'ę 1'uz· od dłuz' rama ycznei rozmowie zamor-

ł, b ty !"i'ę wl(.„o·tc~ oś••..;,„d ·- °' .oz · · w -·~ cocm.:cę <' zi ~ VI dmu wczora1 ' d ł · · 'ł - ' - .„... ?:yskam.i.a dO'Stępu do m:i-rza. 20 OO Mu swym ęc em. . . . s.z.ego cza.su. Szaleniec, opę~any owa zo.nę, <>Jca. zaś porani 

~z i przyszedł, :teby mnie zyika ta.ni?cm.a (,plyty). 20.45 DZ:enn:.k czym wybuchła pomiędzy nimi d b d t śm'.ertelnie. 
t'm:. W::.e.e:i:~v. 20.55 Pc~ad.arh a.kWa!ina- kłó!nia w wyniku którei zbro<l ziwną ezpo stawną zazu.roś- • , 

,~ Pr.nu Ad lf • kr. e d 21.00 Kcnce.rt cho.n:.rtowdci. 21.4~ r. :~zv zi".(. do·był rewolweru i clą, stale czynił swej żonie wy- P~zyznać •. lt.rze.ba, li oko.rU:ę 
,... • d „ I) OWI. W U :eny , ,Ch~ .P! es Bc-~~e.'-1'pe',.. - •--··a~~-n~ "'~ t ~ d ' ,{ ' h t g k śl d 

• „ł - = '"" · JUW <U!•" u kilkakrotnie yryst.rzelił do star- rzu y, ""e z raaza aO i c ce po- powia u ro;ec iego ~rz~ a ~-

~ -\· ~~t;jd;ikf Wziął adres. ~.;;,Y~at,:r~~ia~:::,c~t 1:11UZJ'C1lllY· ca. · rzucić. Ciągłe awantury zakoń Je od pewoo~o cza.su 1 ak1ś dz1-. 

„, iL,.,zrty! Łotr! WARSZAWA n Trafiony ku!~i w pierś i czyły się przed trzema miesią- wny pech. Nie tak dawno (o 

,.. P·~n'" A • la g • • 13.00 No1woozeE111a murySta awt.ria- b .._,..h I al ~ali'ł s'ię na p- ~ cami w ten sposób, iż zbrod- czym dono'S iliśmy wcze>raj) miał 
' - "·,· "", me. rue'\Wlle zmaT ··'-a. 14.05 P~·ę :--'~,-acv.,,·. 14 to Pro rz....... J _ta ... •• · {)U- • d b ł · 'ł d "ć • • G · k ' 
r"I' b-. = ..... N._. •u , . ł z , hm" t marz o y noża 1 porani os mie;sce w róJcu rwawy ara• 
. - .„, "· czolo: rtr?.m tr.'1 ju!ro. 1415 Na tlW'O 'dcą n111tę. ogę. a"'W!2zwane naLyc ~a:s . ·1 • • t ś . któ t t ·i kt. ł 

- Pm'.".?~ s.ię w te.n sposób 15.00 Po!%aiwęd.ka go.!·pooda.nika: „~v Pc,!$o ~oW:e prz~w:ozło gG do c1ęzKo zonę t e eta, ry s a- ma m1 o-sny, ary rozegra się 

l ie l'Tyrażać 0 :moim nat'.zeczi>- ""'!owamie ~c§~'.n ba~-0:n.„IWV'Ob" .• 15.15 szpitala w Wanzawie, gdzie nął w obronie · malwtowanej pomiędzy policja:ntem Ifarpi-

IJ!nl w~aidomoś.c1 sporlow~. 1520 W:1t~an• zmarł, nie odz~kawszy przy- córki. czem a iego na.rzeczoną \Vóici 

a- ki z c""tt i C"""IT'eikk 1615 - 1S.Otl • Sk d • kówną zak"'n·czony ś-.: ... „ci',_ -
to ';"" Co takiego? ff 0 Nuzeczo· p,~z~rw~. 1s ci{ Kt"fLcert 90!is'6w. ts.sa tomnośct. a.zany przez są na 8 mie- · • ov ........... , ..,.... 

11~ ''71 Mll'Z~h łe<lcka ~Y'fvl. 19.55 ż~:..e \Vkrótce po tym roz~zła się sięćy w:ęzien:a zbrodniuz po- bojga młodych. 

1
,., .-Tdd.„ ;r,'!sfot.mv w Morfi- kui!tul!'af,..~ r•',;i'cy. 10<1"-'''HH>Prz~·-. p::> .l'.fo~'.e!n:cy wieść, iż zbroń- stanowił się zem§cić. W tym I tu i tam powodem zbrodni 

7 -.:„" ..... !"•~„.·r!·"! . wa. 22.00 Fe.v::t,...... ?2.l5 1 ~r„-;·h ta-~;ie c-'łrz.:n : cz"ł się do czasie żona 1·~go, ma·.·ąc dość po i b,,, J,_ n!•:'U7?.•;; ::i.dnion.A . obł„ 1·-"'„ 
rą.f --- - , ~ nec:.-r·t rt>łvity}. ~-.....2LGG .Maz1· w 1 -( • • < . ] ..... ~AG.,16 

~-&+• _ .Jw..•n a;ma../ . ~ <- . ~ le~ c:loko.- ~.i a~~iur~Y..m .małiua~ ~ ~OŚĆa ·· -: 

• 
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'IUIUSl RYS 

I Nie wiedział dokładnie, na czym polegaJą ~ 
I przemiany. Wiadomości dobiegały cl.oń pirzypadko. 

wo, z jakiejś starej gazety albo od katorżnika, któr) 
przybywał z kraju. 

Życie codzienne .w więzieniu irkuckim upłvli. 
ło bardzo monc.tonnie. Nie wszys tkich katormikó 
prowadzono na roboty, bra.no tylko tych, ktĆtr. 
byli już zupetnie stępieni, i nie było obawy, że 
:zbunt:ują. Byli to przeważnie kryminalni przes:ępti ' -11Ell ZARAI~ _ 

STRZĄSAJĄCA P.OUJJE~C O BOHRTERSTWI E., ~·-> 
m11:,osc1 t POSWIĘCENllt .- ~·~ ...... -

Tadeusz bardzo r;adko szedł na Toho:y. 
miano do tego Po·laka zaufania. Może zbunt~ 
przy ro·bode in·nych kaforżników. 

Na podw6r1JU w Cl'becnolci wszy•t·ki<:h wię!n.i6w po-ezęto siekały jego skórę i pozostawiły na niej brunat!le Tadeusz siedział obecnie w więzieniu i ro:zin. 
o3'ł.aidać 'fadeuua razami, ale wlę:tn:<>w1e zibllilltow.al•i s~ę. irz.u· 1 l ł k d · d ' d p ! · 
cill s:ę na ~wycli strażn!ków i n!lczeln·i.ka, i owładnęliii W:ęzie· P amy. ś a • j.a wy O•s:.ać się stą Z poW1ro.em 0 O 

niem. mas.akru;ąc swych gnoęlb.:cieli. Tade\1$z, który zemdlał Niedługo trwało i bunt w więzieniu i.tkucldm Jeśli lody ruszyły, jeśli ZlllO'\V'U ruch w ~ 
'W'l'ócill do przytomności, gdy na podwórze więzienne wpadlł od· został stłumiony. . porws'.ał, powfa~en wydo·stać się s~ąd i pojechać 
dział Kozaków. ~ Po kilku godzinach siedział Tadeusz znowu kra;.u. · 
. Ko,zacy wipadili na podwórze, z takim impetem, w poiedyńczej celi, .a ręce jego i no.gi były sku!e A~e wydostać s·:ę stąd nie było wcale rzl!Qi 

h 
ka.j.da.n.ami razem, taJc, że z tru<lem mó!!ł się ruszyć. ła~wą. Po o•s:a~n:m buncie reżim więzienny s'.ał 

te k konie sltratowaly naczelnika więz.icnia i żoł· , ~ 1 
· k 1 •. b ~-..i d k • P.rawie wszyscy ka:-0d:dcy, którzy brali udział 

1 

jesZ'c:;:e bardz!ej surowy. 
nierzy, tórzy eże_i ezw-.unie na po· wórzu i tó· w bUiilcie zostali skuci w podobny sposób. A cho- Pewne~o dn:a, było to la'.em, pa-zybył do 
ryich katodnicy zdąźyli już pOlt'ządnie obić. ' ł k · 

Kozacy rzurJli się na wszys~kie strony, Wyma· c1az Tadeusz był jzdynym katorżnikiem, który . .zien:.a naczeln~k i odczyta a t amnes~y„ny cara 
chująie swo·im.i długimi pikami. Jeden z nich wbił na w buncie udziału nie brał, nie uniknął kary swych · katorżników. 
swą Pikę starszego więźnia i przekłuł go zupełnie. towarzyszy. I \Vszys'.'klm skazanym na d·ożywot.n.ią ka~<llł 

G 'k k t i:k k d ł Nazaju'.rz ustawi-ono na po•dwórzu w dwóch została ka.ra zmn'.ejs.zo~ na piętnaście lat, ci ' 
ars. a a odn · ów, tóra znaj ·o:wa a się na .rzędach żołnierzy, twaTzą skiero;wanych do siebie. k!órzy mieli odbyć plę'..n.astołetnią katoTgę 

podwó.ra~ omal nie zos~ała rozszarpana }X'zez roz· W d d l · d 
juszooych Koza!ków. Ale większość więźniów, z.naj- s.zystkich więźniów, którzy mogli jeszcze s!ać na zmn:e;szono karę o ,zfas:ęciu at it • 
dują-cych się wewnątrz więzienia, zabarykadowała własnych no.gach po wczoira!szych wydarzeniach I Z dumq w gfosie o.zna;mił naczelnik więi;ie?ll 
się po dokonaniu dzieła zniszczenia i poczęli rzucać wzepusz.c:zono między tymi rzędami. - W roku bieżącym obchodzimy til"zys!o!ec:; 
w Ko~a:ków cegły, kamiooie i W!Szystko co mieli A gdy nieszczęśliwy biegł „w o~niu", albo jak 1 o.d c~wili, gdy w ?1asa:ej o~c~yźnie zaczę~a ?an01it 

od l Rosjanie to nazywali czerez stroi" padały na nie · ro.dzma Romanowow. W zw:ąz:,!cu z tyrr. 1ub1lettEZ-
p Ń~~~ r~le.gł się gfos oUcen Kozaków: go ciosy od kolb, na~jek, lub kulaków. Nie wszy· Jeg.o Carska. 1:1-ość zechciała udzielić a·lllne·stii 'WSll 

: - Poddać się, albo wy.sta-zelamy was jak psów! scy zdołali jednaik przebiec prze.z cały rząd żołnie- stk1m kator~m~om.„ . • • • • 
~zy, bo pa.da.Ii rw dro·dize niepirzylomni. Naczelnik Jeszcz.e przemaw. iał 1 ~p.sntał M 

Część katoirżn:ików oomęŁa się do tyłu. Instynkt d b b t k k t.. 
samoizachowania wzbudził w nich chęć uratowania To samo stało się z Tadeuszem. Był jeszcze 0 r.e. ser~e ma a tu~z. a. car i w zwią.z·. !1 z ·~ 
się przed :niebezp!eczeństwem, które mu groziło. tak wyczerpa·ny po wc.zoraj,gzej eg.zckucji, że padł ~~cił .~ 1ę do ~aforznik~w,. by odiprawih moi 

pod kilkunastu kTokach zemdilo.ny. Pod.nieśli go i .za. z m enc1i zdrowi~ samodz1erz.cy; • 
Tu i tam rozległy się głosy: nieśli. · ?o adczyta~tU. aktu amnes.y;.nego .oraz. v:; ,1 

- Zli:tujcie się nad nami.„ Hospodi pomiłuj.„ Potem przyszła kolej na innego. szc;niu prże~ów;ema, w~ofał 111acze.Jnik w1ęz1lii 1 

Jes~eśmy niew.i.n.n.i„. Myśmy w tym nie brali żad· Znów mialazł s!ę Tadeusz w szpiłalu więzien- ktorzv. o·d:zy5'itah natychm;ast wo,.ność. 
nego udziału„. nym. Leżał tu kilka tyg-0<hti w przekoniu, że nie C1, .ktorym ~at'a skon~zyła s1ę, .była os~'O~o 

Inni z.nowu ukryli się rw jak~ k~cie i ze stu- wyjdzie s ~ąd żywy. · ZapeW1Ile zginie tu i pogrzebią n~ tą WJa.d~mo;śc1ą, o-m~I I?te oszal;lt z _radosct. Je 
chu drżeli, j.a.k liść. . go gdzieś na cmentarzu więziennym. ni p~ak:i-It,. mru całowali się z tynu, ktorzy pozoa 

Ci zaś, którzy chcie'li stawić opór byli zupełnie Al · il • • .• ł tk p w w·ez!en1u. 
izolowani. Kapitulatja .części złamała wolę '\Y'alki e, s i.1Y iego ~r!fa,~·tzm zi;ios :wszys .<" ne · D.o tych, co pozostali, n.a.leżał rzecz jasna rft 
u l'eszty. k~nał. się, z.e .!v~arc :.n m1.ał ra~!ę. ~rzysło~:e .„.czł~· nież Tadeusz. 

. . • • wiek ;est siJmeiszy od zelaza miało zas.osowame Do t eh co miel' 'ść na :wolność naleZał 
Pojedyńczo wyprowadzali Kozacy katoirżnikow do Tadeusza i do wsz)"stkich bohaterów carskieg\l d R :Y • ' W i 'WYJ ' 

na podwórze z korytarzy i cel Część szła z opu- · · · · k • tł' en 0'S'1lnm z arszawy. 
szc.zom.ą gło~ą i wystraszon~ obliczem, inni spo-1 W!ęzGd1b 1 .a L ok~i. ś d c!z' • • l 4 • Zo·s'ał ska.za.ny na dwadzieścia lat katorgi 
glądali odważnie przed siebie tępym :wzrokiem. N:ie d . ł .Y y mł u. k.o t pl rze .. 1ełs1~c1tul a. y J?Ow:~-ł morderstwo w. celach rabun~owych. Jadąc pe11 

b 
. . . . . . . izta , ze cz owie y e przemos i y e nac1erp1a tło razu w pociątłu z.nalazł s•ę sam n.a sam w 

ra!do jednak talucli, ktorzy szli z wzn1es1oną gł-0-

1 
się co on zawołałby na p.cwno· Nie to nie j'<!st możli- d.z· I . 5 

' kt: · • 'ł . br ł 
w~, jak gdyby dumni by.li IZ dokonanego przez sie- we! Czy, jeden człowiek moż~ prz~nieść tak wiele? kai;_~ 1: ptatsaz.ercm, b·1~reW~o i;~ru:1 łt zab.a mu 
bie dzieła Cz . . d 1 ..i-k' . . t k . I „ . ? uzaes1ą ys1ęcy ru 1. y'5•K<>CZY w !egu z 

P d 
: • • • • ł . • • y mo·ze ie no uu.i; te zyc1e a ;wie e wycierpieć. ciątłu ale padł ranny i w taki sposób dowieJ.::. 

o worze w:ięnen1a sprawia o wrazen1e rzeźni. T -·-!..i-! • · · dl 1 .3-1...i • 5 ' • U111 
T . . dzi 1 ż I' b' . I b . Wś ód h l era.z .wKIL'l, ze me ma granic a u~1ego się, Jdo 1est mordercą 

.u ibrowkł ~ e. 0~ 1• za JiClktu rahnnki. '!' • rannk yc d~!>ien1a. • . Odbył piętnaście iat katMgi, a tenz na • 
nie . a o l zo1.ruerzy, óryc . ator~nicy s ato- Tak mi•ał rek po mku. Tadeusz był :~ .1< gd by t : t" od ·k ł 1 • • r 
wali a potem Kozacy stirafowah końmi . ., · . . I""' Y s aw e amnes 11 .zys a :wo.nosc. 

' • • . . . : • . zupełnie oderwany od św1a ! a. Rzadko otrzymywał Mieszkał w Warszawie i cLLa'.ego żegnająca 
~a:zelnik ~.ięz1eni.a. był tak pobity, ze sprawrał jakąś wiadomość z kiraju. A wlad-omości były c\:> cicho zaoytał: . 

:w.razenie k~naiąceg~. . · raz radośniejsze:· • . • - Pan jest zapewne Pola'kiem? Zdaje się, 
\V k"<Cte p?"1w?rz~, ~dz1eś za ~ęgłem leżał ~a- Znowu rozpcczyna s;ę mich w. kra1u.„ Lody ru- z Warszawy? JcśH pan pragnie, mogę oddać 

deusz, kt6ry cierp1ał niewymownie. Tera.z czuł szyły.„ Inne wiatrv -pow1ałv. UśDioov lud zbudził muś ukłon od pa.na„. 
ba.rdziej aniżeli przed tym ból z uderzeń, kt6re po- się ze snu„. · 

Nowwela 

Wielka miłość 
, 

J wrócił do sił i Diana zrozumia­
ła, że bezczynność może go we­
pchnąć w melancholię. Użyła 

:A w!ęc ~zystkich swych wpły-
~ wów i znalazła dla niego pracę 

Na peronie dwMca stała mło kitni jak ołów. ~ w nowojorskim radio. 
da para spleciona mocnym u- Nagle ryknęła syrena, za- ' /. ' Obecnie m:ał on pieniąche, 
ściskiem, zapom~jąc o całym zgrzytały hamulce. Automobi- cieszył się powoc.\tzen:em., alem! 
!§wiecie. Młodym ludziom tmd· listka eleganckiego auta na- mo to nie był szczęśliwy, poże-
no był rozstać się z sobą.. Ka· próżno starała się cmi.nąć upa- rała go tęsknota za ukochaną. 
rol Sobiszewski był aikt04"em. dają.ce ciało. Było już za pómo. . Nie śmiał jadnak z nią s!ę sko-
Od dłuższego czasu biegał '>d Karol zemdlał z ~łodu i upadł ! munikować. Sam do niej nie 
jednego dyrektMa do drugiego, tuż przed kołami przejeżdżają-! 1 mógł napiisać, a gdyby to k1oś 
od jedneł agencji teatralnej do cego auit.a, które, za.nim się za· inny uczynił, muis:ałby wyłusz-
drugiej, wszędzie z uznaniem trzymało,. wlokło go po jezdni czyć dlaczego sam nie pisze. 
wyrażano się o jego talencie, na przestrzeni kilku me!irów. Pojechać do swej nar7eczone · 
ale nie dawano mu angagemant, Przerażona gwiazda fiJ.m.01Wa Warszawa, Marszałkowska 154 też nie śmiał. N~ wiedział jak 
przyrzekając, że mote później Diana Louis wyskoczyła .z wo~ P. K. o. 18814 ona przy;·mie wiadomość o jego 
znajdzie się dla niego praca. zu i pochyliła się nad przeje· kalectwie. Blł się, że go ode-
Wires.z.cie gdy je:!<> fundusze cha.nym mężczyzną. Gdy ujrza- ; pchnie. Wolał więc na razie nie 
były na wyczerpaniu, postano- ła wychudzooą pi'ękną męską trzymają chorego przy życiu.~ załatwiać tei sprawy i tęsknić. 
;wił udać się ·do Hollywood. twarz, set'ce jej ścisnęło się bo- Lekarze robili, co leżało w ich W koń<:U jednak tęskn()~a wzię 

Narzeczeni jeszcze raz gorą- leśnie. Tak wyglądał jej brat, mocy, aby wyrwać Kairola ze ła górę na·u wszelkimi <Jbawami 
co się pocałowali i w ostat· gdy podczas meczu w polo szpon śmierci i gdy w końcu wziął urlop i poJechał do Euro~ 
niej chwili wskoczył na stopień spadł z koo.ia i leżał na bois-ku Karol odzyskał t>r.zytomność, ropy. 
wagonu, który miał go za.wieźć ze złamanym · kiręgosłupem. Bez lekarze odetcbnę1.i z ulgą. Tego sameg.o popołudnia, w 
w nieznane. raclnie obe.jrz.a.ła się po pustej . Ka.rol wprawdzie uszedł z ty którym Karol przybył ..t"' War-

z trudem wlókł się Karol po ulicy, sama bowiem nie mogła, c1em, ale stracił wzrok. Na pró- szawy, Zosia siedziała przy ok­
uli cach Hollywood. Głód skrę- pomóc mężczyźnie pozbawio-' żno Diana zwracała sh do naj- nie i haftowała. Obok niej sta­
cał mu wnętrzności. Pt%ed czte nemu przytotnJIJości. Nagle z 1 większyc~ okulistów, nie mogli ła jej matka i starała się ją prze 
l"ema dniami wyciał ostatniego bocznej ulicy wyłonił się poli-1 przywrócić Karolowi wzr-0ku. konać, że powinn.a zapomnieć o 
centa, pr.zez cztery dni zro.zp1- cja.nt. Natychmiast zorientował Po opuszczeniu kliniki Karol Karolu. Gdyby jeszc.zie pamiętał 
czo.ny i bliski obłędu wałęsał się w sytuacji i już po piędu ! zamieszkał W•e wspaniałej wilii o niej, . oświadc~ła, to w ciągu 
się po uli-cach Hollywood, spał minutach na miejsce wypadku aktorki, która robiła wszystko tych dwóch lat dałby znak ży· 
na ciepłym piasku plaży i czuł przybyła karetka pogof01Wia, co leżało w jej mocy, aby Karol ::ia o sobie. 
się u luesu sił. W cią,gu tyg.od- która na żądanie gwiazdy prze- zapomniał o swym cierpieniu. Z - Mamo, nie mów tak - od 
ni .z uporem maniaka odwie· wiozła rannego do pierwszorzęd cza·sem oboje się zaprzyjaźnili ~arła .Zosia ze smutkiem w gło 
dzał wszystkie wytwórnie, pr:>- n·ei kliniki. i Diana aowiedziała się o jego sie. - Nie mogę i nie chcę wie­
sząc o }X'acę. Wszędzie pok.a- W ciągu tygodni walczył Ka narzeczonej i rozpa:czliwej wal- rzyć, że Karol ni.2 ci'ochowu!e 
zywan·o mu drzwi, walk.a o byt rol ze śmiercią. Diana Loui.s co ce o byt. Artystka pokrzepiała mi wierności. Koch.:am g0 i nb 
była bowiem tuta.j budzie.j za· chiennie przychodziła do klim· go na duchu jak mogła, a przy mogę ~o zapomnieć. w:erzę, że 
cię~a niż w Europie. ki, <!owiadywać się o stan żdiro ~ym z bó~zm stw:e.rdzała, że ie: ~·n. równ:eż myśli o mnie i ko· 

0tłniste kręgi wirowały ·wia chore~o. Za kJżdym ra- mifość nigdy nie znajdzie wza· cha mn!e jak dawni::jl Ilęd~ da· 
pned oezyln:a .wrczerpa.inego z I zem d.av.:ał~ .do z;02umie~ia le- jcmnośc_i, pon'.:cw.a~ K~ro-1 nie lej .czekała na niiego,, bo on do 
jfło.du mfodz1enc.a. Szedł prze::ł karzom 1 p:elęgruukcm, z~ wy zapomnrnł o swoje) Zosi. mme na pewno wróci. 
elebie., JłC11111Qllił.-c n<HIMDi ~.:t- s.ok~ ieh ~a grod.z-4 jeśli µ· . ~ · końcu. Ka.i-ol .ca.łkQWi~~ Nagle rozległ sii <>6ir:y: dzwo..-

• 

(Dalszy ciąg jutroi 

nek u drzwi. Zosia zbladła 11 
szeptała: 

- Mamo, mamo to Ust ol 
rola!.„ - i już znalazła sięir 
drzwiach i szeroko je rozm 
ła. 

- Zosiu! - zapytał nie11 
n~e smukły ml.o cizieniec, r.~ 
czarne okula·ry. 

- Karoli .:._ wykrzyknęła 
sia i rzuciła mu się n.a szy;ę. 

W swej wielkiej ra...1-0ś:i 
sia nie zauważyła, ż~ K:rcl 
czarne okulary. Ale m:dka 
si zauważyła, jak niep:wn'e 
rol us'..adł na podanym mu Im 
śle i jak niepewnie wyci~ 
rękę po filiżankę kawy. Pm 
rafan:e ogarnęło ją na m1•śl,: 
jej jedynaczka ma wyjsć zam 
za ślepca! 

Po chwili i Zosia już zaUll! 
żyła,_ że z Karolem coś n'e) 
w porządku i spytała co mui 
stało. · 

Karol przez chwilę m~kzal 
w następs ;wite opowied.ział iei 
wszystkim. 

- Zosiu, czy chcesz zos'J 
żoną ślepca i udać się za mi 
do mej nowej o·iczyzny, Amr. 
ki? - zapytał w końcu Ka:d 
pochyliwszy się naprzód, pel. 
na{lięcia czekał na oopow:edi 
Łzy ukazały się w oczach i 

si i odparła głOS12m drżąc}'lll l 
wzruszenia: 

- PytM.z mnie jeszC:ze o l 
Karolu? Co to· mnie obchcd: 
gdy będę mogła być przy to~ 

Karol wydał okrzyk rade!: 
i wziął w r:;:,miona ukcc!::n.~. 
m1tka Zosi bem=:.!esf.n!e 111 

mknęła się z poko;u. Za~:o:~ 
ni zostali sami w p<>koiu. saJ 
ze. s~ szc:;z~ci~ 
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Switierczew~!ka 

lazdf', która nadchodzi 
'td.ną f kultl!l'd.ną erlys.iliq N".nę śwfor I „Kobieta na sprzedaż". Reżyser fil· 
czzwl!rą? W. tym r0<ku obchodzi in· ma, Waszyński wyraża się z entuz}&z 

I :.;ilcusz:... I m:m o m~żli.wc;śc.iach tej p'.ę?mej Ili'· 

I Jub-ikusz. Słowo powllŻne, p-0m.pa· tysHd. Oste.tnfo za~ły krąiyć w &fe· 
tyczne, c~c:;:zżnne bwa~tem w!clu lat rach fJm!J'vych wial·:mości, że pew· 
pr02cy, mile łechcące widcks.mi na za na wytwórnia zo.m!erza powierzyć 

I m:cz7~y, ozda!e i„. em:;ryturę. świc;c2lewskiej główną rolę w obra-
1 Spcjrzyjcie, pro.szę, na fotografię zie d·r;:mntvcz.npn. • 

mny św.ercz::wskiej. Czy w tej mło· T.W.1 pttmysł zi:sługu1e n.a szc:zuy 
dZ:utkiej, świeżej, u.roa:cj i pięknej f!o~lask. T~, co DUD ~ał~ dotychceclS 
twarzyczce jest COŚ z przcsdości? Jej SWICrCZe'\"ISX:l. Da _sce.!l!C J~t ~®ła~e: 
u.:miech mówi _ ,_C:~ś· ', jej oczy mó CZD;J gwManc;ą, ze ! w II!:ct!e u1ąc 
wią - „młcd-c.śó", jej twarzyczka mó moze czołową pozycię. 
wi - „r::dotć życ!a". A my mów'.my FELIKS 

A. 
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19, oddziały w Warszawie 
Wilnie i Krakowie. Ciągnienie rozpoc:r:yna siq 17 lutego. Zamó: 
wienia zamiejscowe za·lołwiamy odwrotnie. l(onfo P. K. O. 7192. 

falent. Szczery, skrystalizowany ta 
knt. 

I Pai NiD3 rzeczywiście obchodzi w 
tym rcJ.."11 juhJcus.z, ale skroDllly, bo 

I 
z!tledwie p'.ł(::iclet.nkj pr::.cy sun:cz· 
ncj. Pn:cd p!Qciu bcv1bm la.ty roz-

Trzy razv Greta Garba 
Wicl:d::!'.ś-h l:'.::.dy r:1 E::;;n'.c mb,h 

piękną. wybitnie utalentowaną. sub· 

1 

poczc;ła kl!J''.erę w te.::itrze Solskiej, 
~rając w utu<:e „SGb-owtór" jedną z 
czołowych r61. Już tym debiutem, 
choć i:fo u!tcńczyła P. I. S. T.-u, a u-
czyła się prywatnie u takich sfaw, 
j:;k ćw:.ltlińska i Dul~biaDka - do­
wicdła, że m:i s!ą tu do czynienia z 
łafo!ltem, jak to s!ę mówi „s:unorod­

Greta w młodości, Gr.eta na z1ac!kath paaiowrch, 
Gteta kupuje wifle 

(b;!r]e C~an 
zw2rł~wałl 

P.uniętacie pcpu!amego aktora 
Chariie Chana, 'rc":::c-;;:o ro!ę chhi· 
s!cie!!o S!?erlccka Htilmesa 
Cały i:m::.ry:rańs!d świat filmowy 

p~ru~zony jt)St o!JcC11ie faktem zagi­
nięc· a Ch::xlie Ch::na, faktem tym 
b::.rdzi.ej sen.s:tcy)nym, że Charlie za· 
gin:Jl w ccr.i:ac:y;:iych ckcliczncściaeh. 

U:.;!r, :1ano wł::śn1e nowy film de· 

nym". 

Czy wiecie czym 
':;ła Greta Garbo 
-anim porwał ją 
:ilmT 

PosluchaJcłe, to 
'Jarclzo łnteresufą­
-;e. Otóż awolą ka 
rierfl iyciow11 roz­
,oczęła Greta Gil!" 
'10, dzU postać tak 
słaWD„ fak wielcy 
-nężowle stanu, kr6 
''lwie I dyktatorzy 
- f ako sprzedaw· 
·zynl w m~'!azynic 
k:-!)eluny. W ta· 

·~mntt"Zenl wiedz„. ie nbh!ły plomie&i 
S;:'\"l~cfi" zdradzal dcży talent w tym · tok1yw~s~yczny, w którym Cium grał 

c:zcbwą rolę. W pewnej chwili arty­
sta oświadczył, te Idzie się n:-p'.ć wo 
dy. Pcszeał i 'f'1ictcej nie wrócił. 

Nie zawi.adb nas. Ro.le, jaklę po 
tym J!rała w sz.litluich: „Sprawa Dan· 
ton:i", „Nfebłescy zalotnicy", ,,Poskro 
mienie zfośn.icy", „Roz.bitki", ..,śluby 
p:mieńskie", a nade wszystko ,,Sze­
snastolatka", w której święcila praw­
dzhvy trfomł artystyczny - utwier· 
dziły wszystkich w pnekonan.h1, :le to 
telcnt z Bożef laski. Jeżeli sztuka pt; 
„Człowiek, którego zabiłem", która 
pobiła rekord, bo ~ran.a była sto kil· 
kadzies'ęt razy w R::lucie, iv.;"-ignęła 
ten niebywcly snkc2S kasowy i llńy• 
s~ycmy - fest to w nicm~lym stop· 
niu z::słur'ą śwkrczew$lef. Ona ho· 
w!cm graJa W niej gł6W"D'} ~ę JcO• w@r::~••••:i:1*1i*llC·i38EI••••••· · 
biecą, stwarzając kreację na wiclkę 

Pcszukiw:i.nia, jak dot,r.chczas, nie 
dały pozy1ywneto wynika. N::.lety 
przypuszcz::.ć, ie artysta dostał nagle 
m:lu, czy też stracił panięć. 

m!uę. . 
Grę śwłe.rczewskief cechufe duża 

inteligencja, wniltliwo.fć, subtelne trc­
ktowanie materiału, a przede wszyst· 
kim gl~l;;...,"tle cdcruw~e · krcow~.nej 

I ł{ U ~ U N 2 . I p?Mtaci. Cielrawe jest, że ws?)Stkie 
------ ------- role sc~·CZD.e cQtwa.rta ·śwferczew• 

KĄCIKA ZBIE.RACZT ska z um!znm, iście fibitcwym. 
AUTCGRAFóV/ To .zw:ró:!fo 11w11gę naszych prodn-

--------------- ::cdów 113 tę niepę:ilitą art:-:itkę. Z 
Dzl' poda;cmy drugi z kolei kupo· początku powierz.ono fef mdą rólkę 

ll;Jr. który trzeba wyciąć i wraz z w · filmie .,Ty, co w O~!r<:j świecisz 
kupon'.kicm Nr 1 zachować do przy· t-rlL!ll!e". Tuaz n:i~C'ln·::st p. Nina za. 
szfago tygodnia. gr~ większą_ rolę w nowym filmie 

Nasza 
skrzqnka 

pocztowa 
Wan.cleczka z Bi&łegosloku: Drog'.e 

dziecko. Zbyt Ullłoda jeszcze jesteś, 
by myś~eć o ka.riem:e f~!imowej. Trze· 
ba praede wisz;"Slt.k:.m ukończyć i!re­
dalli zakład na1J1kowy, uzyskać malu· 
rę, po t;= doip:ero - gdy nie osty· 
gnie Pa.ni w z.:.pał.a~h - pomyś!eć o 
wrstą.p!~!u do Państwowego Instytutu 
~. 1'.Uiki Teatraln-ej. M'nął jui czas, kie 

f wystairczyło mieć „miukłą fgur­
~ i n:.C-bie~ik:e o~y", by dostać się 
' fil.mu. Dz'.ś kiaiema,rognHa - to 

.v:e'.!ka szit.uk.a, ktoca. poza talentem, 
wym~.g.'.\ lcW"ety.;:.::n~go wy.k.szfałcenia. 

I 
Szikc>ł r~m·owy.cih w Polrsce nie Ula. 
Jdli bę:'ą P.am.i potrz~l-n.e da!isze 

1j WISGta.zó·,v!d - ohę'.inie służę. Na ra-
ff łJ ff · J1 G Jl N 66 zie po7ldirawiam i polecam s:ę pamię· 

,, ci. 
nHural!a" to fi:m zrealizowany z 'ść na pół roku do więzle!lła. Ale lV Maria VI!: Partnerem M~rleny Die-

nadko S!JOlyk::nym rozmachem. Jc-1 domu zostiiwa mfodą, piękną i lcdwc l1óch w f ~an·e „X-27" był VX.for Me 
śll przyjąć, te zasadą kin-:m:ito:!rali: co ztś'.ubioną żonę. Jakże wy:rzyma Laa:.g'.en Na,ziw:dto Smosa'f'S'kiej -
fest ruch, hmpo i W!'ażenia wizualne w zamlm!ęciu P. ół roku, kiedy fam pa,nięńskie. Dz.nlelila D:irrieux r.nafdu-

d ł d • t je się obeonie w Ame~ce, gd'z'.e krę· 
- to w „Hura""„-:ie" osiągnęła ona czeka na niego cu owna, m :> z utm1, ci fiJlm dl•a wyitwckni „New U:niver· 
szczyl możlZwoś::L ukocha-ca I kochająca żona. CMopb:: sal" i jes-t Fr::::ncu~rką. Adres L'dii Wy 
Końcowym i ltu'm'eacyjnym akor· postanaw:a uc!cc z wlęzienfo. A!e ła- socikiej _ Teal - Pc'!!;.ki w Warszawie. 

dem te~o filmu jest huragan, który- -ią go i pcdWTtszdą karę o dwa lał:!. Ma lat okioło 20. Nils Astrh-er - to 
dosłownie zm'.ata z powt:irz:c.d zie- Tym razem idzie na c:ężk!e roboty. n:-T.Wisl<o rodowe. 
mi całą wyS')ę z archipcla1u Malaj· Znów usiłuic uciec i znów l!o chwyta- Kcrol B., Wilno: . Tych imforma.cyj 
cldego. Jaldm\ środkami realizator fą. Te f!róby powtarza kilka razy, zaw uclzie!i!ć P;µw nie mogę, tEdyit Sil na• 
John Fórd uzyshał te!1o rodza!u efoltł sze jed!!nk bez powodz~nfo„. A kvy tury wybi.W:e occli.6tej. Naiuozmy &i~ 
- niechaj zost:tnie jego tajzmnicą. rosną.„ Już ma odclerr'ieć 16 lat. jedneg<i: nie i.niteresQIWać się cudzymi 
Wd!le fest, że wrażenie jest niezwy· GuhP.m::tor wyspy, do lttórego zwra sp:-w~mi mtvmnymi. 
kle, pr;;er:-ia:ącl?l swo!ą z<trozą. Ziba· cają się m';.jscowy lekarz i ks'.i:_dz, aby Kuolina Wańska. Kalisz: Elżbieta 
dow~:a, lrnścioły, • stul-,true drzew:: przc;ba::zył w grunc!e rzeczy nie,Yk· Barsz.czewsrka jem w Warszawie i 
~ s!ę, fak ~a..,nłl~ pcd n11p~rcm hu n~mu. i porz=ic!nemu chłopcu - jest wkrótce wyii!ą,pi w Teatrze Polskim 
raganowego wrchru 1 fal m'lrsWoh, htó :ueu:I1ęty. Prawo _ prawem. W sen· w srluce p. t „Mała Dorrit". Brod­
re to ziLcw:-11 wyspę, szerząc zniszczc trm:::nty l:awić się nic może ••• A!e w niewicz jut wrócił z Czę41toch-owv-
a1„ i zajkdę. twucu jodn:ik _ chłopiec uckka z Ad·::s iest z:istrrze7.ony. 

Ten mmkt kulmfnacyfny fest r6w- więzienia. I oto, gdy po wielu cierpic · H. Krawiecki, W-war Doprawdy, 
•oczcśde r11~ończonbm mocnerto w niach dostale się 'ukradkiem z nowro nie mogę pojąć, dtla iaikie~ powodu 
Wyrazie i sile dram::tycznej ko?!fliktu tcm na swo)ll wyspę _ Zrf\Vll się ter. poo21ta zwróciła Panu Liist z k.uponem. 

t 
• któ Niemniej jednak będzie p,n wzięty 

rom:m yczn'? • sensacy1ne[to, _ry t:!rzszliwy hura!!an, który niszczy 

!der~k~ i j:szcze więcej zdolnoś:i szpiega Mata ~arl, zamierza.la n-a1>y6 
:up1eckich. na własność willę Mata HarJ w Neu• 

To też, gdy pewnego dnia zjawił illy. · 
,:ę u niej w Sztokholmie, znany pod- I Rzeczywi,cle, a potwlerC:ują to 
5wczas reżyser duński Kuol Bris!łon I najbliżsl jej przyja::~cle: od cz::su gdy 
i zaproponował pr~cę w film'.e - mat I zagr:.la .rol' l'ihta Bar! w l~mie, Gre 
ka Grety, poczciwa pan.i Gustaff. ta spcc;alnie fnteresu1e s.ę los.:mł 
~on .była bardzo przec:wną temu. z, •~aconej k<>bie~y • szpłega, .i stli-la 
;>oczętku buntowała się encr~'cznie S.~ od.!ąd n~ęt.ną koł~~CJODerkę 
:i.amawiaięc córkę, by nie poszła na I wuelakich pamiątek ,Po DICJ. • 
drogę niepewną, po tym usifow:lła Podobno. pertr:i.ktac1e ~ kupno wil· 
l>rze'•'>D.aĆ Jlł prośbami aż w końcu ! Ił, w kt6i:e1 .Mata Ha_n, DU:zszke.ła, po~ 
uległa. ' tel nazw1Sk1cm pamenslu~ Margar1· 

I dzi,, niedoszła wła,::lcfolka maga !' Gertruda Ze~ w najblizszym cz~ 
zynu m6d, skromna i cicha i pracowi ~t: dobiegną ,!0 nca. . _ - „ ,_ 
ta panna Gastaflson - fest sławą A JEDNAK„. MARI ENA RĘDZlE 
wszecUw:atowlf, znen1 w każdym za· KRFCU.A w NIEMCZECH 
'tętku ziemi, Gretą Garbo. Tyle się gaddo. tyle się p(sało. I 

•: to i owo. Że Mulena wyrzekła się o-
W Nowym Jorka fest „Związek bywatetstwa niemieckiego, te przyfę· 

\Yfolblcielł Grety Garbo", którv ostał ła poddl!ńslwo amerykańskie, że z te­
nio przejawił wzm~żoną działalność. lfo powoda nie będzie już nigdy m<>· 
Forma jego pracy jest różnoraka, a ~b wr6~1ć do N1cm'ec • . 
-"beima!e: orgaruzowanie wieczorów I co się okazało? M:rrlen:i fednak 
;!yskusy)nych; zb!cranie pam;ąbk, po;edzic n!ehawem do Bulina, by 
fotosów, WyCinliów z itazet, reccn• tam nwęcfć film pod reżyserią Wil· 
zyf, za!d„dauie biblioteki ·i . zbioru ly Forsta. . 
„rac pu'hlicznych .z całego świata o A fllk do te~ doszło? Poduc:haf· 
13:-ecie Garbo. cie. 

Ostatnio Związek ten zwrócił 5ię Nie można ukrywać, te ostat.nłe 
~o amerykańskiego Mlnłst~rstwa filmy Marleny nie przyniosły Wf• 
Poczt z petycja., a~y w roku 193~ wv· hvórn:cm zbyt wielkfoh zarobków. A 

Yanłdesi tego nie labią. Powiedzieli 
'!)U§::iło znaczek z podobizną Grety. więc jej pl.'nowie z Pari:m.cunłu: ,,Bu 
uzasadnlafąc swofą prośbę Jcdnrm dzo panią kocbl!my i cen"my i clla­
·:>rgumentem, że Greta hst nafsła1v- tego nie chcemy pani wil!zać dłatfo­
~lejszą artyslką wszystkich czasów trwałym kontraktem. Pani może od· 
' c~łeg„ świata. tęd dyspnnować swoją osobą". 

Czv Ministerstwo uwzg1ędni pety· I zaczął się taTl.ie.c do1'oła Marleny. 
~ję Związku - dowiemy się nieba· T?ńczyli, 0C2:yw'.śde hmi proencenci • 
~'Iem. Ale Inko§ nic z łych ,.:?::lctów" nie 

• • wyszło. Posłanowion.o więc, że l\brle 
· • na pojedzie do P;i.ryża lilmow.:ć. AJe 

Od pewne1io czuu krąży w Pary- tu wł'l.§nłe coś s!e pO'J>Suło i oto 
i.u uporczywa pogłoska, jakoby Grc· „X-27" pojedzie do Vatcr!anctu, lly po 
ta Garbo, która - j11k p::m'ęfamy - wielu latach Z:?frać na nowo. 
~rała w filmie rolę sławnego kobiety• Zobaczymy, co z tego wyjdzie .• 

Nasza ankieta z nagrl'dami 

Dwa f.ilmr nrzoduia. al ••• 
Ubiegły tydzień przyniósł w sumie 

478 głos-Ow, co łącznle z gł06t:mi od· 
dan.pni w ·okresie pa-przednim stano._ 

Oto etan na dzień dzisiejszys 

KRAJOWE: 

wi imponującą liczbę 1564. A więc - Znachor 
tysiąc pięćset sześćdziesiąt cztery O• Dziewczęta z Nowolipek 
soby Już uczestniczą w naszym plebi· Piętro ._..żef 
scy_cie, ··' 

Tu trzeba wTidnić pewną różnicę, ZAGRANICZNE: 
.jaka zachodzi między sumą głosów, Dama Kemeliowa 
oddanych na filmy pctskie, a łączną ! Ziemi.a l:łogosławiona 
kwotą głosów n.a filmy zagraniczne. Ich 100 i cna jedna 
Talem.nica tej drobnei zresztą różni· Gdy kwitną bzy 
cy p{llega na tym, że wielu rzytelni- Ilohatuowie m:>rza 
ków głcsuf e tylko na jeden film: na Pod dwiema flagami 
polski albo &agTanic:ZDy. Królowa Wiktoria 

.KUP O · N 

głosów 
606 
161 
12 

276 
178 
WJ 
97 
34 
32 
17 

roz~rywa się na tle stesunlrów b~a- wszydko i wszystkich. Chłopak oka· pod wwaitę przy tworzeniu I l'.6'ly 11" 

łych o!m'>mlów do tuzicmi:ów. Pod zui'e tu n\e!udz!ti-: bohaterstwo i odw::i czestnJków. Za sł.owa tyCOJliiwości -
I • -' I E • t • r serdac...'IOe d.Z.:ęki. 
Jm W1''.1 .r-,-m. r::> a uro„ei::.o:r ~'lVł .n. c "l n.~.tu!e nie tylko swoją roctzinę, ale K. Jan!srzewskL w ·was Adrl?$ P· · 

'llypcdh d'a n~ch cJ.wa!cbme. Thmfr:i rvv."Jlteż żonę bezdusznego gubcrnato- S k N · J 
nie, n-:ród ri:rhrny i 

1 
1 te l't?"r m:i.s;in !eij - a-nwz.c-W'..c?.a 15. es•t 

NAJLEPSZE Fil.MY W ROKU 1937: 

11 
• • ~ 0 ny n. b z.

1 

ra. mężatką, ż.o'l!a :znair'le~o W)'llll'.era-bu· 
ę ped::or=;:&owac surcw1m, a ~z- Oto w skrócie hisfarla romantyc~- d-cn··.n'.oz::go ~!J'l·s fi~m6w rei:i.lrl.zowa• 

• das~nym ry-•~.rr:i nr::...-:a. ?.:i--·n~::d::-- -··eh i c!r:r:-•.,,cznych prz.-.żyć boh,- nych i w pr-o'eik<:ie podajemv co pe· 
n~o, nr:-~z l;-::!:-ch, w::i!u:t kto::-yr" tera tel!o wie!kiv!o fi!mn. Gra tę ro!- wien c-zas. Gdyby P?n s"'Slłi?mah>cz· 
Maln;c:.--lt Jest ł~lt t.rakto.w.:::nv,. fl'k -'ęknv John Hall, chło·1:cc n:: nie czytywał nasze „Wiadc.mOOci Fil· 
~a~rz • .r.'I?!ZYD, w i:in~J częs~t Ś"' 11t~ schwał. Jogo śliczną żoną-tha't:-<tk" mrowe" - bvłby Pan wie<IJi.ał o kat· 
Biały mom zn~cwazyc czynni~ Ual-· fost l>i~lma Dorothy Lam~ur. Oboi~· dym. s~czególe. Statyści są. przv.~<>· 
czy~a. a. M::la:::zylt ni~ m"I .r-rt..wa oł wvwi~zuh się ze swoich ról z duiyrn I want k~~do.razowo .,PN!ez k1e.::o.wn·ka 
pow:cdz:"Ć zniew.-„ą za Z"!IZW:l'1P., •a!-::nłem. pro-dwkt:.1'1 da.n.et!n {:.mu. ZnaC\"'1'<1 pocZ 

I oto jed-n z tuziemców, młr-d"." . t'l·We przdrai:-.:i''<my na L. O P. P. 

Polski ·······-····-··-·--··„········-„-··········••fi••·········-·················· ... ···· 

Zagraniczny ·······~-··········--··-···········-······-··-·····-····-··········-····· 
Imię i n~s~o głosującego ...... „ ••••••• _..„.-.„„ •••••••••• „.„ ••••••••. 

. .. ················:······························································-························ 
Do·kładny adres •• „ ••••••••••••••••••••••• „ ...•.••••••.••..•....•............... „ •• „„.„ ••• „ 

"lę':-y i wo!nv cM'l'"''cc, m~t na ck:-~ • Ilożys..,r Joh;t Ford włcż.-1. w ii!m i Pozi!fr.owi.ecia, kocha.ny paoie Ka.zi· 
cl,, f·--:'..l'-:c-n 1:1'-:~~="' ,·,rr::""'a::!!l, r-:-· · .::~~;:::i k::"1:fol rr::cy, duzy r!''.!:· 1 :-- ·--"'Il. . 
•'1': ł:·"? r•::-:·~--..,. z-:-'--.--„~~„ „---- ~---:!•, r-•-•„·- ~ ri::-ć~·.rr-„ r-~:i.y h::b- H·I'.'. ł-'l!o. l'-~ J~n S•kro&rl pT'O· 

!':i----'-· -·--. r·-·-·---·~ I''"' r--·-·- . ··-r.·~ - f-': i ::---:..,. r--'···-~·r:: i 1'"".· 1 ~-o::my izs·t o .-!'b'ór p.---·..,...:-nri n··~·".'. j 
.... , ,.. __ „ ___ i ·--'-··-, - -·--.---·-: -·-~ -·- - ·--·--, j". , ••• „_ f--."··-- ~"m pozost::- .1., w n.,,.•-„ · rr-raf1• l-· .~.JZra.flcme.io ' 
ci miaidżJ mu c:.zaszk4;· z. · to musi wia silne wrażenie. (1\1. S.) w gcxl.z.. międ.:z.y" 1 - 2.30 l-------------"!!c-____________ ...,: 
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ocoarzvsze Doboszvńsk1e20 milczq Znaleziono o~ciełil gło e WJ1diwc1 
dzfennika thińskicgo ur Su głui~u 

SZANGHAJ. W koncesji fran nieznanego ·r Szanghaju sto'Wł Trzeci dzień procesu we Lwowie cµskiej z.nalez:.Ono ub~głej no- '.z.ys~e':lia ;•S lraw~zdliwość" gr~ 
t:y odcię~ą głowę wydawcy no- zą sm1erc.ą szystk'.m wyda" ~ tT:z:edm dniiu ~ro<:esu prze I o przebi~gu napadu b~ndy D-;r I. Jan Kuenre.ich, nialarz poko- wego dziennika chińskiego „Sze com i dzienn karrom., pracu:ą 

ciw·1rn Doboszyńskiemu prze- boszyńsk1cgo. ~a m1esz#:ain:e 1 ;owy ?bserwował .WVPacJfi z ~ uei Ouampas". cym w ch'.ńsR' "eh p~·'Il!~ch, e 
woi."'l:czący odczy!ał r..a w.s:ę- starosty. Op1su:;e ona .. szczego- 1 kn:a !cdne~o z mreszkan .• W1- Obok głowy leżała ćwiart~a przychylnym dla .Taponu na 
p:e ttz.::.sacfaienie odd.ala;ą:e łowo obraz. zrus.zczellla. Mebl~ 1 dział 1ak nis~czono sklepy i VfY papieru, na której członk<>wie sfawieniu. 
wn: ·:-~~i obrony o powołanie zo,slały wowcz.as połamane t; !~ucano z nich. towair. Zez~aJe, 
szzrc._,<l':J. śwla.d!rów. . . po.kłu'e ba.s!lle'ami, obrazy pQ·11z po wyrzucenm_ konfokc11 z . N I . ant. ifsem~,L·1e Ul 'I N:i.:i~ępn!e zez.nawali św1ad- zrzuc~ne z~ ś·;~. M. in .. zrzu· 1 !ednego u s.klepow p<>dpalono 05 fOJe u 11 .'1.ft ł 
kow:e. Ja.ko pierwszy Marian co·no nawet obraz Matk1 Bos- 1ą. · iii · V.lfft? Dil s~I~ 
K!i~.:t:;z~vrsk1, pos:erunl:owy k!ei Częs'.odlOiwskiej. • • D'1Y eralil '" . · ': ił 
P. P., J::.:.-:-~py udz:d v1 a!;cji po I Po wyjfo:u napastnikówj W dalszym ctątu zez.nawąlt, BRA.TISŁAWA. \Y( Slow~· zno~ się. <>~ywi a, ·wy'io d 
ś;;'.iro·:1:i za bandą Dc·~c03zyń- s:w:erdzono brak pori.felu, ..:e-ljako świadkowie współuczest- cji mozna .w ostatnim czasie zan

1
1epoko,en:e wśro~ .Y_ 

sk:;„J, ·s:·wicrdza o·n, ii po·d I garka, dwóch marynarek i Ja- nicy najścia na Myślenice, s~a- zauważyć znaczny wzrost na- zw 7szcza, z.z ~ro~i:e lltt· 
Per~~:\ z bsu padły s'-rz:::.ły I kier!tów, noleżą<:_Ych ~o s-taz:.a: zani ju~ przez są~ .• \~ięl~szość $trojów · an:yżyciowsldch .. Zwal- str~Je,... . z~ry~oW~J~ ~·ę. d J.0 

na odcb:::J policyjny oddawa.ic · s~y. zeg.~rka św1ad~~ OT"az 1eJ ko:rzys:a z przywile1u 1 n1e .-;e- czana prz~z cenzurę akc;a a:i: wy1azn.1e1 row.niez w .ro . u 
pr:::z· dY'·;c:-:::i:itów. ślubnej obirąt;:zJd. I znaje wcale. , tyzydowska prasy słowackie) żydzi próbu1ą bron:ć się 

Dafoj ś·w:- -~ :k -op!sule prze- · swej pras:e, zapevtnla;ąc 
b:c1 r:.:::ar.:.'.l. J.ózefa,, Pałki, któ swych sympatiach dla narad 
re miał-o miejsce podczas s:rze L t •' •, · h t · I · L z · 13 o'' słowackiego. 
lan!wy, g:iy od.clz!ał Dob-oszyń· a !\\ ::ary o e Prasa słowacka. zwlas1:cz 
s!de~o wy:zcdł wycofu!ą-: si~ z U '4 ~ . f I • li ~ , . „Słoweńska Prawda" oópowia 
lasu i os'rze!.:wał świadka i da gwałtownfa, przypom:na;ą 
pr:::::dc::·1~~ 1 :.a Kanika. inii Dl l!Oklillf'V.e ł6Wniez jadaln~e Z lflilRklmi i bił n~slychany wyzysk ludu sło-

J .5~cf B:e:sz::z.ad br.al ud:d.z.l wackieg.o ze strony żydów, ich 
ró·:mież w akcji pośclgovrc-j. BERLIN. Nąwy nie~ie~ki sta Prócz oddzielnych pomiesz- wprost z łóżka.. , wraźnie antysłowackie . nas:a-
Chwydł on . dwóch dywersan- :ek powie:rzny uL. Z. 130" jes\ czeń sypialnych dla załogi i pa- Wszystkie zresztą kabiny są wlen:e i prowokacyjne trzyma­
ł ów Kc~:::;ę i Lelka. Zn.a.!czfono '.uż n.a ukończeniu. . .. sażerów, urządzono na jednym bardzo wygodne, zaopatrzone v1 nie się tradycyj n:em:eckich i 
prz7 n:<::h t-:.s wo:skowy. Lelek Olbrzymie r-0zmiary sterowe.a poziomie w formie podkowy, zimną i c!epłą wodę bieżącą, re węgierskich, jak również po­
m'.:-:.1 na ncg::::h no·we lakierki. ilu::i·ru;e kilka cyfr: łączna dłu- przylegającej do poszcze~ól- gulator ogrzewania, lus!ro, skła parc!e, któngo użyczyli bol· 

K:-.z•"m'.crz Dzien!rn, post. L'· goś~ wszystkich sztab •J prę~ów nych kabin, halę jadalną, dwa dany stolik, dwa łóżka itd. Cen szcwikom węgierskim w czasie 
P. u;ąl 4 dywersan:ów m. in. ::zk:elc!u . s~erowca wynpsi 22 halle, palarnię i bu. fralę elektryczną umieszczono ich najazdu na Słowację. . 
An"ci.n:ego Kwin~ę i P.1ch!a. km, dru~ów stalowych uży~o Powiększona sala jadalna za- tym razem obok kuchni. 
$w!~dek lW'icrdzi, że Kw1nto 135 km, nitów - 5,5 milionów. wier.a ilość mie;sc. wystarczaią Najistot~iejszą zmianą jest f-:?- Pismo wzywa n8:1'ód sio,~ac· 
przy po:fo:1u kilka!Ho:nie m!e- We wnę:rzu wprowadzono cą dla ~ystkich pasażerów i dnak wypełnienie bal<lnów stt>- ki do obr-0ny przea wyzyskiem 
rz·~ł efo n:e!fo z rewolweru. Pod szere~ u!epszeń. W gondoli ka- o·ficerów zał-Ogi. \V czterech ką rowca lie!em, co - według za· żydostwa, przede wszystkim 
cz~s rewizi,f zne!ez:ooo u Kwin pHańskiEj zains'.alowano apara- fach salonu urządzono atanki. pewnień kons!rµktOTów i załogi I przy pomocy bojkotu goopQ· 
ty maszynkę do strzyżenia wło ty, ułatwia:ace lądowanie pod- W jednd z hal zna;dują się - wyłącta możliwość pożaru. darczego. 
sów'. czas mgły. Obok siebie rozmie- przybory do korespondencji, w 

J{t.uie~unda Turkowa, gospo- szczono stację radiową i pocz· dn1g1ei - 'lvygodne fotele i Je-
dyni starosty Basary, opowiada tę~ żaki. Palarnia, wobec wynełnie­ Taktvke ·nekanfa Jspońrzvkow · 
szalo n wielor1b w San Francisco 

so1rali~owal ruch w oorde 
SAN FRANCISCO. N'.ezwyk- w San Francisco zebrały się ty 

łe wydarzenie mfało miiejsce w s!ące ludzi, przyglądają~ych 
pcrc'.e San Francisco. s1ę z niezwykłytn za:ntcresowa 

w:clotyb, który zabłąkał się n:em sza1om.?mu wielóryb-0wi., 
z pd'11a~ó morza do portu i wpły krążącemu po wodach basenów 
nął cio doków W:?\vn~trznych, po>rti0wych. , ;, 
nie mogł znaleźć wy'.ścia · z por Pierwsze pr6by fo.#: wielo­
tu i zaczął, ;ak szalony, pływać rybniczc; nie dały -wyn;ltU, po­
od. iedr~go mo.Ia do drugiego, u nieważ n~~ moitfa ona ·. zbliżyć 
niemoźliwiaja,c wejście i wyjście się do oszalałego wJeloryba. 
<>kM'ów. · Władze por~ow~ m:a!y zwró 
Władze portowe wezwały na cić się do czynników .,wo;sko­

pemoc szalupę z harpunnikami, wych, by przy pomocy :artylerii 
którzv prQbuiią wi~~o,ryba unie- un:e~z1·-0dJ!w:ć <Jlbrzym:>., parał' 
szkodl'.w"ć. Na molo portowym tu.:ącego cały ruch w porcie. 

· Palala s·e ktew w Blsi~ze 
s:od'zas_ rarda kra~o ···c6w z--011r'-iil · 

BTSKRA. Po noludniu znczę­
ti się f1rom1dz:ić liczni krajow· 
cy z okaz:ji wyborów delegacji 
finansowej. 

11trzaly, przy czym · jedna kula 
przebiła kw-tkę a~enta. 

Na ten sygnał krajowcy rzu­
cili slę na pdlicjantów1 którzy 
w obronie własnej utyli broni. 

W chwili, gdy trzej a~enci po Dwóch kraj<:lwców za-słało za. 
lbyjni usiłowali ich skłonić do bitych, 4 ciężko rannych..Porzą 
rozejścia się - z tłumu padły : dek został ~zywrócony. · 

,,Wi I ztl n nielJie Hiszoanij'~ 
Syn· c!JFkt&{CJra a:·umJ Mvs;~!fni . I 

RZYM. P.o raŻ pierwszv w 
pr:i:;ie wło:;klej znalazła się wia 
dcmcść o tym, że młodszv syn 
premiera Mus::ioliniego, Bruno 
brał udział w walkach lotni­
cz··~ ·1 w H:~z"a,.,1i. 

Mfar..o:v,r.icie „MeS'Sagero", wy 
mfonia'.ąc zasług,i Bruno Musso 

lini, które usprawiedliwiafą je­
go awans z porucznika na ·kapi-
tana, pisze: ' 

„\V obronie cywi1izac)i 1aciń­
ckiej i chrześcijańskiej · zosH1ł le­
gion!s: ą w walce przeciw· bol­
szewi.kom na pieb:e Hiszpanii". 

Ttits'a 01ób padło w KB ·tonie 
· Wal"i u~i 11ne fOC!il fe dafei 

TOKIO. Agencja Dcmei cibno 
si: W Ka.ntonie trwają w dal· 
szym ciągu walki uliczne. 

Na prze:tm:eściu Tungsha zo 

stało wczoraj zabitych przeszło 
300 osób. Ub!eghj n.acy sły­
chać było w różnych strona-eh 
miasta cdg!osy ożywiontgo og-
nia karabinowego. : 

W~b„~h w f~br1ce śtiarek ', 
a w na~te ·s~wre wielki 0tiar 

BERLIN. Wczoraj przed po· 
łucln!em w berliiiskiej dzielnicy 
Lich'.enbr~ wydarzył s'.ę silny 
:wybuch w fabryce ścierek. 

W }zd.-icj z hal wybuchł apa 
rat csusznir.cy, zna'.dujq-::y si~ 
.ood WY,sokim ciśnieniem oar.Y. 

V/ ciągu kilku godii.rt p0tar ob­
'ął cały buciynek fabryczny. 0-
Eat' w ludziach nie byłe>, spfonę 
ły natcm'.as·t duże zarasy mate 
rialów, z.gromadrone na skła­
::z· e. Pożar ugas:zcmo po kilku 

.tOOzina.ch. a 

stosu~il addzialr partyzintkie Cifńtzr~6Jr 
ni:a sterowca niepalnym helem, 
nie fest już oddzielona hermaty 
cznie od reszty -kabin i sal. 

Z sali jadalnef, obu hal, palar SZANGHAJ. Chińska prasa 
ni i baru otwiera się w.span1ały donosi, że · oddziały chińskie 
widok przez w:elk!e okn.a. Czte trzymając si,ę taktyki nękania 
ry sp<lśród kabin pasażerskich gąrnizonów japońskich, oddało 
wyposażone są szczególnie lu~· nych od terenów głównych 
s1!SO'\':'o· ~aw!eraią one m. in.

1 
dt!ała~ wojennych, zajęły wcze 

rovnuet w:elk1e olcna, pozwala- rai wieczorem Juszang na: za­

W ręce tych oddziałów wpa· 
.Ha znaczna zdobycz. Oddziały· 
lapońskie zmuszone zostały do 
odwrotu w kierunku Hanczou.. 

W p'rowincji Szansi oddziały 
::hińskie zajęły Kihsien na po~ · 

;ące Jla obserwowaQie trasy chód od Hanc;,zou. 
ludnie od Taijuan. · 

Szalona milośi dO· fordansera 
I· . 

zakończy się sprawą sądową o alłmeoły 
Przed kilku laty ~ była 

na terenie stolicy bogata córka 
przemysłow~ 20-letnia Tola 
Ginsberg. Ojciec jej p<>siadał •>· 
bok Zawiercia swe zakłady 
przemysłowe, w Warszawie zaś 
ld!lka sklepów na Nalewkach. 
U~ochana jego jedyna.aka 

Zam1cb na brlego 
1rezrllenta 

MEKSYK. Ną. przebywą.jące­
g.o na wyguani'1 w mieśc:e Mek 
syku -- byłego prazydenta Ni· 
gen. Cha.moro dokonano za· 
machu, 

W chwili kk:dy gen. Chamor 
ro stał w oknie swego micsz 
kania nieznany sprawca or;lctał 
do ni·ago szereg strzałów. które 
chybiły. 

Trup na tarasie 

studiowała na Uniwersytecie o-- się skończyła. Węgier wyna,lazl 
raz szalała po wszystkich loka- sobie inną partnerkę i porzucił 
lach w towarzystwie przyjaciół. Ginsberżankę z ma1eńkim syn· 

Podczas jednej z takich noc- kiem. Na nic nie 'zdały się proj 
nych eskapad poznała ona for· by . zro~paczonej kobiety. Szik()t 
dansera węgierskiego Nicolasa nie chciał nawet słyszeć o ni­
Szi.kota i zakochała się w nim czym i wyjechał do Stanów Zje 
bez pamięci. Zmieniwszy reli~ dnoczonych. 
gię uciekła z nim za granicę nie Pozos~awiona własnemu foso 
mówiąc tt.ic ~dzicom dokąd wy wi Tola wróciła za ostatnie pie 
jeżdża. Zrozpaczony postępkiem niądze do Warszawy. Nie ma­
córki ojciec popełnił samobój- jąc z cze~o żyć wystąpiła ona 
slwo. · obecnie do sądu o przyzna!lie 

Zakochana para przewędro- należącej się jej spuścizny po 
wała - całą bezmała Europę. Wy zmarłym tragicznie ojcu Ot'az o 
uczyw"..zy się tańca scenicznego pnyzn.:inie jej od przebywają· 
Tola występowała razem z Szi· 1 cego w Ameryce byłego_ kochan. 
kotem w Budapeszcie, Wiedniu, I ka alimentów. 
Pradze i Rzymie, ostatnio zaś Sensacyjna ta sprawa· ma:ją· 
w szeret!u mniejszych miast wę I ca podłoże romantyczne budzi 
gierskich, , wśród sfer Warszawy zrozumia · 

Piękna idylla szybko jednak łe zainteresowanie. 

ff jtler i riraotowuie sensacie 
LONDYN. W protestanckim k'6~e rgJtTS1 nized Re~(~s·ag'em 

seminari.um duchownym • w · BERLIN. - Kanderz Hitler ma nie tylko bieżące zagadnie· 
O~fo;dz1e ~kryto wc~o~aJ ~ opuścił w~oraj w to:warzyst- nia wewnę'.rwo polityczine, .lecz 
tarasie, .s}uzącym za syp1i:Inię wie miini:s~ra v.<>n Hlbben'.1"opa i sprawy polityki zagraniomej. 
dla u~z1!1ow, trupa 16-letmego Jak słychać kanclerz :udał się W k'°łach półurzęd-owych twier 
młcdz1enc~ Harolda ~at- do Obersalzbergu. gdzie O-t»'a- dzą, że Uczyć s:ę n.a.leży z tym, 
l~ews, ktory. był w sernma· I cowywać ma swe za-powkdzia-. t'ż kanclerz poruszy w swej mo' 
num zatrudniony w charakte· \ ne na 20 b. m. Sp1"awozdanie wie szereg nie.zwykle donio­
~ze ·słuzące.go.. Przeprowad~o- przrd Re~chstagiem. słych i ważnych momen:~ów z 
ne dochodzenie. ~oprowafłz~ło Mowa kanclerza poruszać dziedzillly polityki zagrani.cznei. 
do aresztowaiua Jednego ucz· 
nia. 

DZIECHO POLSKIE~ 
W POLSHIE3 SZHOl~E 
POPRZ'ł3 ZBłdlłKB NA SZKfil.V 
POLSKIE ZA G RA N I CĄ 
KONTO P. Ko Q. Nr 21.Eł9~ 

Dwa w1padki śm·erlelne · ·· · 
w kopalni w•rJa D>Ii BJlomiem 

Dwa śmi'eitelne wypadki 
górnicze, wydarzyły się o·stat­
nlo na kop. „Hohenzollern" 
pod Bytomiem. 

Na pracującego na filarze 
f!ómika Franciszka Korneka 
~ śie z~ał.1 wlilas za.-

sypując nieszczęśliwego robo~· 
nika. Z:mim nadeszła pomoc 
'ekarska Kornek zmarł. . 

W podobnych okoljcznoś­
ciach zginął robotnik teiże k<>­
~a.lni Jet.A KuP.ka. · 



Nr. 40 Str.·7 

PRAWDZIWE DZIEJĘ SŁAWNEGO ZB0JNIJ(A 
DOBROCZYNCT BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było to w c;asach przedwojennych. 
Na Kaukazie grasował ze swoj\ handl\ herszt zbójecki 

lm-Chm, Ale S::lim-Chan nie. był zwykłym zbójem„. 
l3ył to bohater narod.:iwy Czeezeń:ów (Czeczeńcy - lo 
p kat:k11.Gki), który· zorganizował w górach bandę wier­

ł mu Czeczeńców, pOTy\Vał ludzi bągai:ych, a o~zymywa­
p.Jźniej okup pi~tżny roz<l.,.w~ między ubogich miesz:-

lcóv1 gór. · - · 
So!i111-Ch11n atał się postrachem całego Kaukazu. żaden 

pei: nie był pewny swego tnlenla. •• 
Z wyczynów Selim-Chana gło~l)e byto, - między inqy­

- porw1nfa jedynaczki bogatego m'.l:tnata naftowe~o. 
fiis!dego. (Był to Polak, który prz;ybył na Kau]taz z War­
irr). 
Gdy j~dynczka ta, imieniem M:irta, wróciła do d:imu po 

leniu o:Xu:;:u przez jej ojc.i, uciekła llobrowo!nie z doina 
~;ów i wróciła do Selim-Chana. Pokochała ito bowiem 

CD i została je;to żoną. 
J::j ojąięc, ogromnie do nief pnywi,zany, powędrował 

16ry w przebraniu Czeczeńca n.i jej poszukiw;;inie. Ale gdy 
irroszcie odnal:u:ł, Mart'?- nie chciała nawet słyszeć o po­
ltie do domn, o opuszczeniu Selim-Chana. 

O Sa!'m-Chanie gło5no bvło w całej Rósfi, a nawet l ra 
~cą. Mlmo o?tromnych w~iłków władz policyjnych i woj­

ch nie udało go się schwytać. Wysłano w po;!cń l':a S;:­
!Ch·nem liczne bataliony wojska, cały sztab tajnych agen 
~ ale wsnstko nldi.remnie. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wazeiką ee• 
ichwytać Sclłm-Chnna. O swoim zamiarze o:r;najmił <•n 
(l::om wo;skowym, nie chciał jcdn:ik w tadcn sposób wy­
Jć, na czym poleita je:,to plan. Ziod.zono aię uszanować 
~~. . 

Tymozr.sem K!blrow, tJt"Zebrawszy się za Czeczdca.. 
lał 'łię d~ bandy Solim-Chana i pozyskał sobie ieto ~u­
~ jako Czeczeniec AIL 

Gdy pewnego dnia Czeczeniec C!tadtł, zaufany Sclim­
przy11i6sł zasłyszani\ gdzieaJ wiaclomo~ć, te niejaki 

Kibirow stara się dostać w rdradzleckim celu do ban­
Ch~na, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, nai· 
ij i'asz sobie z tym radę.„ Trzeba „upnitłnl\ć" z drol!i 

Kihirowa .• „ 
Kih!row musinł spełnić rozkaz. Poszedł z Chadtim do 

~e;!o. Tam ka;,:ał Chadtiemu. teby mu przyniósł skl\d 
tiur oficerski, który miał mu niby być pof.nebny do tef 
łoty", potem zamordował Ch:dtiego, a do pokrwawione­
auncbru przy{)hlł kartkę: nTak zti~ Kibirow, który czy-
11 tycie Selim-Chana„.„ 
A Kibirow, rz-ekomy „Ali„, powędrow.i z powrotem do 

\t-Ch:ina w towarzystwie Czccl!!eń~a Sz.2mila. 
Szli po krętych j::fetkach J%ónkich, gdy na~e z dale!<a 

łzegh patrol tołnierski. 
Szamil i Kibirow ukryll słę w grocie skatnef, a nad ni­
przeszedł patrol tołnierzy. 
Nad ranem Kibi.row przybył d.o Selim-Chana, kt6ry go l 

~wał niecierpliwie we wsi Arda.~. w chacie Abel.ula. . 
..Atł. Ali. nace&zcie wróciłdl" - zawołał n& je~ wido\ 

In-Chan, całujl\C go serdecznie. 
Pn:ybyws.zy do Selim-Chana, Kibil"()W zaczd mu opowia-

1 o tym. w Jaki sposób z-amordował • .Kióirowa". . 

- Do·skonała myśl .•• Zwol.~ię s.ię jakoś, :za~fąpi 
mnie ten drugi, co tu prac\lje ..• - odpowiedz.Lał. 

- Jzstem tu z jesze:ze jednym dżigi:em, ... z ńa­
sizego aułu„. - dQdał SEaud. - To mą~y cl}łop„. 
Pll",z;y~iemy iwe dw&;kę, w wlęks:za kompani.a, tm 
lepiej„. · 

Skończyło się więc na tym, że !)bai umówili się 
na dziewią'.' wie.az:ór do knf,;py. Mieli się spótbć 
już tam na miejscu u RikaszwiHego. 

Esaud był :zadowolony z siebie. Nie d~wi~d.z1..ał 
się jeszcze wprawdzie nic o miliooe,-ze awerykań· 
skan, ale· to n:e szkodzi.„ Po prostu rozmowa ·nie 
pQsŻła w tym kierunku ... .A.le za to ten portfot uwa­
ta się teraz za pnyijaciele jego, Esoaucta i miecz~- · 
rem, ~.zy w.linie, wyga.da, oo pci:rzeba.„ Przyda im 
się ten port.iw, je;;zcze jalt może się przyda9 ..• 
· Z „Alim" Esaud spotkał się w umówionym 
.pc.zed tym miejscu, za miastem. 

- No i co, Ez.au.dzie? - pnywiitał go pod.n.ie· 
cony z c.iekawośd mlY.:row. - Ud.ało ci się? 

- Je-szcze jaik, Ali„ - odpad Esaud. - Na,brit· 
łem go, jak s!ę należy, teg.o portiera„. O.n je$t te-
raz mo:m n'3j!epszym pnyjad<?lem„. I 

I Es:aud opowiedzhł K;b!.rowi dokładnie <"~łv 
przebieg rozmowy .z P.ortiecem. 

Gdy Kibkow skończył swoje opowiadanie, Selim-Chan .za• 
I do pokoju kilku Cz:eczeńc!)w, ł zaei:l\ł chwali~ „Al~o". 
W związku z zamordowaniem Kibirowa generał-gubęr-
Michejew zwołał do Grom\?~o wielk14 ą.arac1~. i· 

Na na.r. cl.zie zabrał głos oficer Gr~ocv Sfoknkł i Q· 
~ł: „Ja mam ptan schwytania Selim-Chana". W~uist-

1 g!owy zwróciły słę w iel!o c;!r-.nę. 1 
Ołictt Sikors.ki o~wiadcnt, te „odua się w pneihrwu 

tozelica dootać do bandy Sel'.m-Chana, aby ~6 go r,o 
I w ręcw władz. Nagle, podcl!!'as zebrae'•a. dll!lO aia~ te.e­
joila!e generDł-gubernatorow;i. te Selim-Chu porwał !!lilio­
~ am~rylfańskiego. 

J4l&'ę porwania tlri-fionen «mervka.iWkiefo Sdlm-Chaa 
~nył Kibirowowi i Esau.de>wL Przed U>daniem •ię w drogę 
liro'( poue-dł eię pette~ać z S-ellm-Chane"'. 

K'bire>w i E~an& ud.aU się do K'słowod&lta. Po drodze Ki-
tłumaezył Esa.ndowi, te p:-zy p'.erws:i:y.fn porwan'.u Ame­

llJUi~ mów:ł hk c:cho do Esauda, bo baJ eię, te jakij 
lcbod~cy whśnie dtig1t poz.na go. „Al~ dlaczego Ali do· 
~~:i~ ~ tym ni_e. mówił?" - pomyślał Ea.~ spojruwazy 
-D·kllwie i:a K ·b .. re>wa. 

Ecaud udał s'ę d-o hotelu ,,N'~~a.ra•. by elę pod fak'IM 
d&sitem doc,·l.edzicć czeg~ o amt«"}ika.ń~tk(m mil:'.91:•e-:-ze. 
tym ~em n.w:l\?!:Lł ropnowę z pc.rt!erem h0>te~u. „Ja roftcte 
Iem C-r.eoe7cdccm„." - pow:e.cl.z.iał portier. „O, to slę do­
IDa!e składa." - pomyś~d Esa.ud. 

I z wyrazem zadowolenia na twa.ny zwró~il 
do po.rtiera: 
- Wię<: jednak trałifom na sweg.o„. 
- Ta!~ tak„. Chociaż się nle znamy, ale, wi-
' za-f:·sze pr.zyjcmmie pomówić z lcimś ze swo­
„ - odpciwiedrdał porliei-, zac,zyinają.c tykać . 
- Jut dawn'O tu pracuje.ser;? - za~dnął Esaucl. 
- Już od paro lat... Przywędrót\vąłem wtedy 

miasta, zeby poszukać roboty.„ no i poszczęściło 
się„. 
Tera.z już rozmowa pocla zupełnie gładko. 
.ierowi jęizyik się rozwiią.zał. Opowiadał o swo­
ati!e, o rodizi.Itle„. W.spomniał czasy, gdy pr.zeby-
hszcze w gór.a.eh, wśród swoich ... 
Esaud ze s.wej strony odwzajemnił mu się tym 

llym, z tą na!w-aLnie tóżnicą, .te op<>wiacla.nie 
luda było zmyśloo.e od początiku do końca, bo 
~ zyo:em była wierna „pcaea" u Selim-Chana, 
!e~o n!e można było opowiedzieć po~Uerowi... 

Po takiej „rozmówce" byli już obaj w ł.allc do· 
· kc.....,,;,•yv.rie, że Esaud zaproponow.ał1 
- Wiesz co, brac!e •• Chodźmy sobie dz!ś wie­
em do k1'lajpy, popijemy i raf.niej n.am jako.§ bę­

e M duszy.„ 
PorHerOW'i oc::tY. rod>łygły z zadowolenia. 

- A duło tei-ar: ftlaclę ~ ~atycJa?­

rzacił pytanie Kibirow. 

- Więc, powiadasz, spotbmy się z nim dzij 
o 9-tej, u Rikaszwiliego? ..• 

- No, tak żeśmy się umówili... A on na peiwno 
pnyjd.:zie„. 

- To doskonale„. wieczorem już fa dakońc:zę 
reszty.„ wyciągnę z n·iego, co po:~zeba ... Jut js się 
od nie)!o dowiem doikładcie, oo się· dzieje z tym I Amerykaninem .•• 

Do wieczo.ra mieli jes.za;e prawie cały dzień 
przed sobą. Łazili więc pa-zez d1UŻiSzy czas pod mia­
s'.em, n!e chcąc się kręcić po uHc:tch K;.słovro-dska. 
A nuż po~em ich k~oś J>MDa 7„. Tym bud.ziej, te 
postać ogromnego Es.a.uda dosyć łatwo wpadała 
w oczy. · 

Pod wieczór udali się do knajpy Rikaszwiliego 
i przesiedzieli tam parę g<>4.z,in, c:zekaijąc na przyby· 
cie portiera,. '· · 

~ • • ~ J • „ '~ . ·, „ :... ' ~ . . ~ . f • ' • ~ rt· . •. 
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Kib'.irow, jaJk: zwykle, nadstawił u.szu, przy.:łu· 
chu'.<.>,c się rozrr.owom sic.c1zącyd1 nie daleko jego 
sioli.lia Czeczeń~ćw. 

- Te pisy os~.a.tnio v.·cale nam spoko~u n:e dafą ..• 
Wciąż szukają ... Do~y:ują s:ę„. Czy slę nie sł}"&zało 
o Selim-Chanie, albo o jego ludzi!.acb.„ ' 

- I mnie opowiadał je.den mój kre·woi.ak, kitó• 
ry m.i.esz.foa s~ale w Groźnym, - dodał drugi C::e~ 
c.ze.nk~. sied.qcy o·bok tego s!arszego, - że p~e· 
wrócili tam d.o góry no~ami 'vsz~tkie ntleszk.mia 
naszych... Sz.ti..a;ą .sz;piegÓIW Selim-Chana.„ 

- Tale, to prawd.a ... To od tego czasu, jak za• · 
mOł'dowano jaldegoś ich ofi<:ua„. jak ·go tam nuy;. 
waill··; już nawet nie pamiętam.„ - mówił siuszy 
Czeczeniec. 

-- Kibirowa... - podpo,·ńe:d:ział mu tO'Wa• 
rzysz. - Ja dobrze pemiętam, by mi ten właśnie 
krewniak opowiadał ... To ci wtedy narobili krzy· 
ku wokoło tego morde.rs~wa„. 

:.w~zyscy więc myślą, że zginąłem ... „ - po· 
myślał Kib:orow. - „Gdyby oni wiedzieli„. Jakże 
się tam moi m•iszą m~rtwić". . 

Ze ściśn1ętym sercem pomyślał Kib"row o sw-o· 
fob blisk;ch, k1ór.zy tam pewnie opla.kufią jego 
śmie1'ć. A moze jednai!c oj.c:ec, który go w'.edy wi· 
dział u Selim-Chana, d'Jmyślił się prawdy? 

Jakby nie było, on, Kib!row, nie ro-o.Ze nic na 
to poiradiz:ić.. Mu.si :zadawać ból na.wet 8'\vo!m naj· 
bliżs,zym„. W®Zystko w imię celu, którym jes·t uwo!­
nienie kirafu od Seliiłt-Ch.:tna... Za to kiedyś„. może 
już wikrótce ... będą mogli być dumni ze swego Fied· 
ki... - mvślał Kib!:-ow. 

IG.Mea mt!.nut jeszc:.ze · przed d:ziewillf- we 
dnwi.ach knajpy ukazał się porlier. 

Roze.jnał się po ,,sali", wodząc w:zrok1em po 
wszystkich stolik.a-:::h. D:>;rzał wresz<:ie Esauda 
i machn~wszy do nieg-o z daleka ręką, :zbliżył się do 
sto.U.ka, FZY którym Esaud siedział razem s Ki.bi• ' 
rowem. 

- Jesteś, brade - przywitał go z z.ado-wo!.a· 
efom w gfosie Esaud. - No, siadaj... Widzisz, le 
jest właśnie ten dżigit, o któ.rym ci mówiłem, -
wskazał n.a „Ali.ego". 

Uścisnęli sobie ręce i zaczęLi ro.zmawia~. O ąm, 
o owym... jak to bywa z ludźmi, którzy niedawno 
s.ię poznali. 

... 

- No, nap!jemy się, ':l stawiam„. - ode~ł 
się „Ali", starając się przybrać rubaszny ton. 
· Co z.nOJWU ..• - zaproponował portier. - T.a 
do mnie należy„. Ja pra.cuję, zarabiani wc•le ład· 
nie - d>0dał tonem przechwałki. 

- No, dobra ... Bę,dizie t~: Mfp.:e.rw on, a J)6ź· 
niej ty postawisz„. - w1r~cił się Es.a.ud. - I hę· 
&ie zlf,oda„. · · 

W$zyscy troje roześmiali s·ię. 
Pod.ano wódkę i szaszłyku. Wypili ! wzięli sił 

do nrięsa. · 
- To ły tam, powia1asz, dobrze zuahfasz1-

.tag.ad11ął Kibfrow portiera. . 
- O, tak„ Nie ma czego narze1cać ... - oc~po­

wied.zi.ał portier. - To pienvszonędny hotel... Sami 
bogacze tam się z;eżdta;ą.„ 

Kibi!'QW nadsławił us.zu. 
- Gdy taki jeden i drugi gość da 'łlapiwe!c, to 

at miło„. 
- A duto teraz macie g.ośd bo.gaty<:h?„. -

rzucił pytanie Kibirow. . 
- Jeszcze jak bo.g.atych„. Jest tam u nas jecfon 

Ameryka.nin - portier zniżył głos, - co ma pic· 
nięd.:zy, fak lodu.„ 

- Taa.k? Amery;kan!,n? - pow{órzył z cieka· 
wokią w głosie Kib ill"ow. - A ct!aeze~o tak nagle 
zniżyłeś głos, gdy~ zaczął o nim mówić? 

- Bo w.idizisz, to ważna osoha ... ·Podobno.„ -
-tu portier jeszcze bardziej z,niż;·ł gł-Os - po.dob:to 
Selim-Chan czyha na .nieg<> ... Chce ~o pcxrwać„. 

- Co ty mówisz? ... - Kib:row również ściszył 
głos, nachyla!ąc się nad stoliJdem. 

- Gdybyś wiedzi.oł. fak ~o p!Jm.i'.\ .. - mci:wił 
qalej nep!e~ prawie por: ier. - Może z dizkd~r.(u 
tafn;ch a~en.tów i de~ek tyw6w.„ Nie opuszcza:!\ ~o 
aini w dzieli, .. ni w nocy„. 

- lto, boi To naprawdę mu.si by;ć ktoś w:ainy, 
kiedy tak się o niego ho;ą .. „ 

- No pewnie... I n·i.kogo obce10 do nie~o nl.e 
wolno wpuszczać... Ale to się iuż skończy.„ 

- Skopczy?.„ A to dla"?.e ~o? 
- Bo jutro„. - s:i;eP'nął por' 'er - t l\,o .,.. „ 

mię'til ·-:ie, że •o ta=emr :<:a„. ju ' ro c, v..„-· .... : ' h .. 

Kibir<XW zadrżał. Poro..zum!ał się s.z yb~~im tpo · 
rzenietti z Esaudem. 

(Duy ,iąg jutro). 
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Eliqn. ,,Na wesoło'' 
wodewi1 Czaporowskle&o w Ili aktach z muzyką autora 
Naprawdę wesoło czas spę- pracowita i odpowiedzialna„. 

dzała publiczność piotrkowska, także i na scenie. 
bawiąc się doskonale na sztuce To feż nie dziwimy się że 
polskiego. autora osnutej na te- jej wykonawca p. Leśniak Jó­
macie bliskim tak każdemu zef pod koniec drugiego aktu 
sercu polskiemu - na życiu nie mógł ukryć jak gdyby zmę­
żołnlerza polskiego - wysta- czenia. Jednak w końcowym 
wianej przez sekcję teatralną akcie całkowicie rehabilitując 
Tow. Kult. i Ośw. Robotniczej się i rolę swą doskonale pro· 
"Pochodnia". Temat to zawsze wadzi do tańca. Rola to trud­
wdzięczny, byle był należycit: na tymbardziej, że autor nie 
wykonany. Autor wywiązał się wyposażył jej należycie w za­
naogół dobrze i wydobył w sób humoru i powiedzeń jędr­
sztuce swej sporo humoru pro- nych i dowcipnych. 

c. 
CENNIK GŁÓWNY NASION I NARZĘDZI OGRODNICZYCH na rok 1938 

wyszedł. z druku i rozsyłany jest na żądanie 

NA .. SIQNA warzywne pastewne 
kwiatowe r o I n e 

Centrala - Ceglana 11, tel. 568-60 
FILIE: Moniuszki 11, tel. 609-28; - II-ga Hala Miro\\'ska. tel, 609-33 

Jak powstają kamienie żółciowe 
Gdy żółć zosfoje wydalana z wywołują zapalenia pęcherzyka, 

wątroby leniwie, w pęcherzyku a z czasem mogą prowadzić do 
żółciowym zbierają się zbyt owrzodzenia, ropienia i różnych 
wielkie jej zapasy, żółć ulega komplikacji. 

budowę części dla n~ 
głośni w Łucku. Z~~ 
przyjętym planem, ra~ 
w Baranowiczach będzJi 
~aw,em wy~oń~zona i n1 • 
r. b. zacznie nadawa~ie " 
w czerwcu rozpocznie ild 
malnlł działalność progl'll 

W następnym, hezpo4-
etapie, nastąpi · mon~ 
części aparatury nadaw~ 
rozgłośni w Łucku, a~ 
chamienie tej stacji odbi 
również w przewidzian~ 
minie. 

Rozglośnia w Baranow. 
będzie pracowała na fallt 
Każda z dwóch nowyd 
głośni kresowych będzie 
wała z mocę 50 kw, w stego i szczerego, jak dusza Druga ważna i trLeba przy­

żołnierza polskiego. Jednak znoć prawie bez usterek wyko­
wiele sytuacji naprawdę konie- nana rola to Ferdek Baran recte 
cznych pozostało w sztuce tej f ortek baron odegrana z werwą i 
niewyzyskanych. Autor nieuja- pewnością siebie zarówno w grze 
'wnił jeszcze w pełni "lwie"o jak w tańcach i śpiewach,-przez 
pazura" talentu. · p. Palucha Mieczysława. Pan 

gęstnieniu gdy zawarta w niej Osoby chore na kamicę żól­
woda wsysa się w ścianki pę- ciową nie powinny w żadnym 
cherzyka i wskutek tego zastoju wypadku zaniedbywać leczenia 
żółci tworzą się w niej osady. się, które polega na · uS'\Jwaniu S O S t j · d 
Osady te zbijają się w grudki, złogów żółciowych i zapobiega- " · · · - ra u cie usze• 
tak zwjlny „ piasek żółciowy". niu ich ptiwstaniu. pogadanka radiowa 
Na grudkach osiadają sole, wcho Wychodząc z zasady, że lepiej Dnia 9. Il. o godzinie 

Sztuka pulsuje życiem - jest Paluch rozporządza, prócz 
aktualna. Spiewy i melodie zdolności scenicznych także i 
proste, żołnierskie dopełniają dobrym materiałem głosowym. 
całości nie pozbawionej wdzię- To też nie dziwmy się zbytnio, 
ku. Postacie sztuki dobrze nam bowiadując się, że pan Paluch 
znane: sierżant, adjutant, płu- jest organizatorem i współre­
tonowy, kapral i żołnierz, prócz żyserem tej sztuki. 

dz:ące normalnie w skład żółci jest zapobiegać wszelkim choro Rozgłośnia Toruńska • 
na nich powstają nowe osady. bom, niż leczyć się z nich, oso· pogadankę p. t. „S. O. 
Grudki wskutek tego stale się by mające skłonności do cier- ratujcie dusze nasze", w 
powiększają i w ten sposób po· pień wątroby, powinny zwracać cowaniu Stanisława Mio• 
wstają z nich Kamienie Zókie· uwagę na działalność tego tak · skiego. Pogadanka ta nt 
we. Obecność ich w ustroju po- ważnego gruczołu i nie dopusz- do tragicznego losu s~ 
woduje wiele dolegliwości, jak czać do zastoju żółci w wątro- które zastaje czasem 11' 
naprzykład: ból w bokach i w bie. nym morzu straszliwy 

·nich - baron napuszony, ale Role: plut. i kaprala ·- ra­
i ten wlazłszy w mundur, jest ozej statystyczne, dobrze wy­
nam .dziwnie bliski, . choć "ofer· konali pp. Kuczborski Iren. i 
ina". Prócz nich biorą udział Więcławski R Baron F ertok -
cztery .damy, (właściwie to dwie) -- w wykonaniu p. Marchlewi­
'z których jedna Leokadia - p. cza Wac. wypadł bez zarzutu­
Gryniakpwna Helena docho- tu. Trudno byłoby zarzucić coś 
'cłząc swych . alimentów na ba- p. Motowi Konst., który w ko­
ronie; omyłkowo wezwanym micznej roli Aronka jako typ 
na ćwiczenia, powoduje charakter. okazał się doskona­
zawiązanie całej akcji. Rola łym. Znać tu pewną rutynę ak­
ta snać starannie w~studiowa- torską. Rola żołnierza służbo­
·na, wykonana była bardzo do- wego wypadła nie dość żywo, 
brze, Z prawdziwym wdziękiem ale to z w~ny raczej autora. 
i sW.Obodą wykonana została P. Szajewski Mir. robił co mógł. 
rola jej służącej - Zuzi, co Postacią bez zarzutu· był rów­
dowodzi zarówno d<>h'rej chęci nież adiutant w wykonaniu· p. 

dołku podsercowym, (gdzie scho W jaki sposób to można o Wtedy to radiostacje prz 
dzą się żebra) pobolewania w siągnąć wyjaśniają szczegółowo ne odbierają rozpaczli 
wątrobie, skłonność do obstruk- broszurf , które wysyła bezµłat- nały .s. o. s.". O tym iii 
cji, język obłożony, gorycz i nie- nie: Lab. Fizjol. Chemiczne wadzona jest akcja rat°' 
smak w ustach, odbijanie uazami "Cholekinaza" H. Niemojew- opowie słuchaczom p"' 
wzdęcie i burczenie w kiszkach, skiego, Warszawa, ulica Nowy- w swej pogadance. 
uryna ciemn~ i mętna, swędze- Swiat 5. 
nie skóry, plamy żółtawe na ~~~!!!!-!!!!"!!!!~!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'! 
skórze bóle i zawroty głowy, łJ!t1.'l!fi!:.u.?Z?.!~l· ~„_llBI 

"Kuligiem do morza• 
• radiowej . 

podenerwowanie i t. p. BOLA(H 
Zaniedbanie kamicy.żółciowej I G OWY W czwartek, dnia 10 

o godz. 20.00 urządza 
Radio dla swych słucha 
zyczny kulig do mor 
dzie to fantazja na te 

jest bardzo niebezpieczne i groź- I. ,,JJ 

ne dla zdrowia człowieka. Ka· ..,.,, "'-~­
mienie żółciowe . przebywając 
przez ~łuższy czas w pęch~r.zyk~, .p/19l/lł'JIA 
drażnią bez przerwy sc1ank1, „„„V • dowych pieśni polskie 

ułożył i opracował Ro 
e=rn lester. Kulig poprow ----i zdolności wykonawczyni p. Rzepeckiego Jana. P. MerG Jó- Na falach eteru. 

Mikolajczykówny Bron. · W ro- zef Sędzielewski Tad. wykona-
li siostry barona świ.etnie za- li rolę statystów żołn. I i Il-go. Podział tematów w radio fran-
prezentowała się Nowakowska Muzykę w czasie sztuki i w cuskim 
H. pobudzając · do szczerego przerwach, a tokżtt wyszkolenie Ciekawy eksperyment podjęła 
śmiechu widownię swą mimiką śpiewów przeprowadził p. Trza- ostatnio radiofonia francuska. 
i ruchami. Trudno o lepszą skacz Jan. Reźyserję w jej koń- Wiadomo, że radiosłuchacze 
obsadę tej roli w zespole arna- cowym stadium szkolenia i na mają różne gusta, jeden woli 
torskim. Rolę Walentowej dość scenie pro'!Yadził p. Betnero- poeadanki i słuchowisko, drugi 
trudną nieźle wykorzystała wioz, wyw·iązując się chlubnie muzykę poważną, a inny znowu 
Drzewowska Irena. z zadania. Powodzenie kaso- pogodne rewie. Otóż aby za­
'· Z ról męskich na pierwszy we dopisało, co winno być dowolić większość słuchaczy, 
plan wysuwa się oczywiście zachętą dla "Pochodni", by pra- wprowadziły rozgłośnie fran­
sierżant Sroka - rygorzysta i cę kulturalną wśród członków cuskie zwłaszcza na soboty po­
krzykała. Rola ta najbardziej I prowadzić dalej systematycznie. dział programu radiowego na 
._ · trzy oddzielne części: 1) poga-

Nie ·. oosq~zoto o to swego męio I ?~:b:~3t:~~~ć2)~;~;~ 
d ł k Program jest prz.y tym tak po-. Mężczyźni w sprawach gos- ' który osa zi się. w t aninie, dzielony, ie każda stacja na-

podarskich nie odznaczają się Przy gotowaniu bielizny w Ra- k 
zbytnią spostrzegawczością. Pa- dianie wytwarzają się miljony daje każdy odcine programu 
ni Maria . jako doświadczona. pęcherzyków tlenu, które na i ~~nej P'?rze. ~ wi~c, jd!i ~toś 
iospodynl, zauważyła to odra- wskroś · przenikają tkaninę, usu- u 1 r~wi~, s !le a .!'aJpierw 
zu, ale była zaskoczona, gdy wając z niej wszelki brud. Dzię- a~~YCYJ z Jedne) staC)l parys­
po powrocie od siostry, u któ- ki temu bielizna jest idealnie ·kieJ, a potem i;>rzekręca skalę 
rej bawi.li dwa dni, mąż zagad- czysta, a co za tym idzie . - na ~r~gą 5~~c)ę, która w te 
nął mimochodem: "Czy zauwa- śnieżnobiała. własm«:,chwih rozpoczy!'a dru-

ł , J d · tk gą częsc ·programu rewiowego. 
ży a_s, że u a Zł wszys o, po- Ob h 'd · Ta inowac1'a programowa spot-
c:iąwszy od bielizny pościelo- c o rocznicy 
wej, a skończywszy na obru- odzyskania dostępu do morza kała się z dużym uznaniem 
sach i ręcznikach, jest . jakby W bieżącym roku 18-ta ro- radiosłuchaczy francuskich, 
bielsze niż u nas". . cznica odzyskania wolnego do-

Rzeczywiście · rożnica między stępu do morza · obchodzona Zima okresem radiofonizacji wsi 
bielizną wypraną · zwy- będzie uroczvście. Oddział ko- Już w grudniu ub. r. ·a więc 
czajnie oraz tą wypraną w Ra- lejowy Ligi Morskiej i l\olonial- na początku okresu zimowego, 
dianie jest tak wyraźna, że na- nej przy Parowozowni w Piotr- zaznaczyło się wybitne wzmo­
wet mężczyźni z~racają na to kowie organizuje stosowną im żenie tempa radiofonizacji wsi. 
uwagę. I to skłoniło panią I prezę, która odbędzie się dnia Przyczyniła się do tego w du­
Marię do używania stale radio- 114 lutego o godzinie 18 w sali żym stopniu akcja konkursowa 
nu. Bynajmniej nie jest oboję-

1 
im Kilińskiego . Wstęp bezpłat- dla wsi, umożliwiająca rolnikom 

tne, czym pierze się bieliznę, ny. Natomiast podczas przed- zdobycie odznaczeń, dyplomów 
bo przy zwykłym praniu znika stawienia zbierane będą dobro- i nagród pieniężnych za jedna· 
tylko powierzchowny brud, pod j wolne składki na Fundusz O- nie nowych abonentów radio­
czas gdy Radion usuwa i ten, brony Morskiej. wych. Stale też rośnie ilość 

Dziś i dni następnych ! 

Kino Teatr Kino Teatr 

''""" 

wsi całkowicie zradiofonizowa­
nych, co najlepiej świadczy : o 
przyjęciu się hasła ~Radiofoni­
zujemy wieś polską~, na tere­
nie wiejskim. W akcji zamie­
rzającej do pokrycia się wsi 
lasem masztów ante!'owych, 
biorą żywy udział organizacje 
wiejskie, oraz czynniki samo­
rządowe · z wójtami i sołtysami 
oraz sekretarzami gminnymi na 
czele. Coraz częściej spotykamy 
rezolucje, w których cała gro­
mada uchwala stuprocentową 
radiofonizację wsi. O wzroście 
zainteresowania wsi radiem w 
bieżącym okresie zimowym naj­
lepiej świadczą <;:yfry. Gdy na 
jesieni ub. r. we wrześniu przy­
było 17.000 nowych abonentów 
wiejskich, to już w grudniu ub. 
r. zarejestrowało się 37.000 słu­
chaczy wiejskich. (CPC) 

Budowa rozgłośni dla tucka 
Jak się dowiadujemy, Polskie 

Radio prowadzi w swych war­
sztatach w Mokotowie - rów­
nocześnie z montowaniem apa­
ratury nadawczej dla nowej 
rozgłośni w Baranowiczach -

kiestra i chór Polskieazo 
oraz soliści. 

Radiofonizacja szkół i . 
w pow. Kutnows 

Doceniając w calej 
łości znaczenie i korz 
płyną dla powiatu z · 
szerokiej radiofonizacji 
miasteczek - Kutno 
wiatowy Związek Samo 
postanowił przyjść 
com powiatu z pomoc~ 
sową przeznaczoną na 
fonizację. · 
Wydział Powiatowy w 

przeznaczył na ten ceł a 
sumę z budżetu i zab' 
energicznie do radiofon 
pierwszym rzędzie szkół i 
wiejskich. Należy się 
wać, że godna pod 
akcja współdziałania sa 
w dziale radiofonizacji 
wyda należyte rezultaty, 
napewno ocenią mi 
powiatu. 

„Dziennik 

„ ......... 1!111111 ... „ ... „„ ... „ ... „„ ... „ ......... 
Dziś! ulubieniec · publiczności WALLACE 

Kino Teatr ukaże się w niezmiernie in~eresującym filmie 

~i!t!~Y DA RM O ZJA 
Legio_:w 11 (Dzieje człowieka który znalazł -

Nad program najnowsze aktualności 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i swiąta o godz, S 

Popołudniówka o godz. 3. 

Wspaniały Polski Film l 
Zmartwychwstanie pięknej epoki Napoleońskiej p. t. 

,, AS'·' 
Niesłychanie emocjonujące i tajemnicze przygody detek­
tywa Drummonta w walce z bandą prZf'stępców p. t. 

"1 pułapce ROMA Ułan Księcia J ó~efa 
w Piotrkowie 

. pl. .Niepodleg­
łości Nr. 2 Popołud, o godz. 3 Kościuszko pod Racławicami 

-......-- ·· · --~·-·-------.....--„·---·„ . ___ .„_ 

Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 
,. -

(Dawn.t\owosci) 
w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

Poniatowskiego 
Smosarska, Brodniewicz, Sielańskl, Conti, Fertner ... __ -

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po peł. 

Na seansach popołud. ŁóD:l PODWODNA Nr. 9 

Józef Walecki Dr~karnia Polska Piotrków Słowackiego 23, te~. 10-i 

Karbolinę sadowniGzą O; K. M. oraz środki chemiczne, do zwalczania 
chorób I szk-0d~ików roślin uprawnych 

poleca: Skład Apt ... 

P. Podgórs . 
ul. Słowacki 10 


